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WIELKI TRIUMF WARTY i CZARNYCH
Katastrofalna porażka Wisły 0 :5 w Poznaniu. I. F. C. przegrywa 0 : 6 w Katowicach

WARTA — WISŁA 5:0,
Oczekiwane z tak niezwyklem zain

teresowaniem spotkanie mistrza ligi z 
wicemistrzem zakończyło się wynikiem, 
stanowiącym największą tegoroczną 
sensację rozgrywek ligowych. Wyniku 
tego nie spodziewali się nawet najza
gorzalsi zwolennicy Warty! Z ręką na 
sercu prawspąć. trzeba jednak, ■ że na 

1 tak wysoką porażkę Wisła nie zasłu
żyła, a do sukcesu Warcie wydatnie 
dopomógł bramkarz Koźmin, który trzy 
pierwsze bramki musi wziąć na swoje 
sumienie.

Drugim faktem, rzucającym się w 
oczy, był spadek formy u mistrza Ligi. 

iGwiazda Wisły zaczyna blednąc! To 
i już nic ta sama Wisła, która w roku 
i ubiegłym szła twardo od zwycięstwa 
do zwycięstwa, a atak zdobył najwięk
szą ilość bramek. Obecny atak Wisły 
nic może się zdobyć nawet na skutecz
ny strzał, gubi się ustawicznie w hiper- 
'kombinacjach. Najjaśniejsze punkty mi
strza to niezrównany i niestrudzony 
Kotlarczyk I na środku pomocy i nie
zawodny Pychowski w obronie. Na plus 
Wisły trzeba zapisać jej grę zupełnie 
fair aż do ostatniej minuty. Po ostatnim 
(meczu z Cracoyią spodziewano się bru
talnej gry gości, tymczasem pod tym 
Względem nastąpiło miłe rozczarowa
nie. choć gra była ostra i zacięta.

Warta rozegrała się dopiero w dru
giej połowie, gdy padla pierwsza bram- 
Ika. W przeciągu niespełna 30 minut — 
Pięć bramek świadczy najlepiej o sku
teczności ataków „zielonych“. Oby ten 
ipstatni sukces był punktem zwrotnym 
\v dotychczasowych ich niepowodze
niach.
1 • arta wygrała dzięki większej bo-

'’sęi ataidi Pomoc jej stanęła tym 
Ta/.euf zadania,, a trio
pbionnc z jubilatem 2ÓD meczu Smigla- 
aiem nie popełniło prawie żadnego ra
żącego błędu. Zwycięstwo więc nale
gało się Warcie, aczkolwiek cyfrowo 
Ryło ono za wysokie.

Przed sędzią p. Słomczyńskim z So
snowca drużyny stanęły w następują
cych składach: Wisła: Koźmin: Py
chowski, Makowski: Kotlarczyk II. Ko
tlarczyk I, Bajorek; Adamek, Ketz, 
Reyman I, Reyman II. Balcer. Warta: 
rontowicz; Smiglak, Flieger, Przyku
cki, Wojciechowski, Szerfke I, Rado- 
lewski, Kniola, Szerfke II, Przybysz, 
Rochowicz.
I Pierwsza połowa, która upłynęła bez- 
hraimkowo. nie wykazała właściwie ni- 
tzyjeii wybitniejszej przewagi. Ataki 
tinieniały się ustawicznie, bardziej 
trożne były jednak akcje Warty, niż 
)Visły. Obydwie strony rezerwowały 
fwoje siły na druga cześć gry.

iPerwsza bramka pada w 17 min. 
ptrzela ją Przybysz, a raczei ciałem 
Krycha piłkę w bramkę, wykorzystując 
homent. kiedy bramkarza zasłonili o- 
!<>rońcy. Ten niespodziewany zupełnie 

cces podnieca ogromnie „zielonych“, 
a oni od tej chwili na bramkę Wisły 
tawlczmie i w 28 min. bramkarz Wi- 
’ dopomaga im do uzyskania drogiej 
imiki. Szerfke II z daleka oddaje 
tal. który Koźmian fatalnie orzepusz 
i, nie starając sic nawet bronić. Trze
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NAJLEPSZE WIOŚI;
Zwycięska osada czwórek pólwyścigow
'jprgflawą lgOQ mtr. y

z

CRACOVIA ZWRACA OBECNIE N \ SIEBIE POWSZFCHNĄ UWAGĘ.

cia orgmsa (33 min.) test dziełem Przy 
bysza. Pi’ka Idzie ze Skrzydła. Koźmin 
dotyka końcami palców i... 3:0 dla War 
ty gotowe. Czwarty goal jest najładniej 
sza bramką dnia. Strzela, go Szerfke Ii 
z podania Rochowicza. który odebrał pil 
kę Pychowskiemu. Robinsotiada Koźrni 
na była spóźniona.

Na minutę przed końcem sędzia dyk
tuje karnego przeciw Wiśle za reke 
Makowskiego. Przybysz strzela, piłka 
odbiiia sie od słupka, wraca w pole, tu 
chwyta ją Rochowicz. podaję Przybysze 
wi .a ten umieszcza ja w siatce, ustala
jąc wśród ogłuszających oklasków wi
downi rezultat dnia.

Sędzia p. Słomczyński okazał sie e- 

nergieznym j bezstronnym arbitrem. Pu 
blicznoścl 5 tysięcy.

CZARNI — ł.F.C 6:0 (3:0)
Drugi występ Czarnych na Śląsku

Koszutski po ostatnim wypadku na 
torze kaliskim przychodzi do zdrowia, 
jednakże ma jeden palec u ręki sztyw
ny, co dla niego, jako pianisty-wirtuo- 
za, może stanowić dużą przeszkodę w 
przyszłej pracy artystycznej.

Witlka szkoda, że Koszutski z tego 
powodu nie będzie mógł startować w 
Mistrzostwie Polski.

Kotarski bieg naprzelaj dookoła Lwo 
wa ISO Min. o nagrodę Ateneum, przy- 
mosl zwycięstwo Tropaczwńskiemu w 
bardzo słabym cziasie 2:34:i15j8; 2) 
Matjaszewski; 3) Drełier.

Mecz międzymiastowy Wilno—Grod
no rozegrany w WiWe. przyniósł zwy- 
cięs/fwo Witau w scosurfcu 2:1-

przyniósł im now .szcze wyższe cy
frowo. nly oor,.«.ednio. zwycięstwo, no 
i cenne dwa punkty.

Tak wysokiej porażki IFC nikt nie o- 
czekiwał. Przewidywania'szłv raczej w

POKŁOSIE NIEDZIELI LIGOWEJ
Wyni'ki ostatniej’ niedzieli ligo-' wej były bodaj największą sensa 

cją sportową całego roku.Nie znalazł się chyba bowiem żaden fanatyk Warty, któryby marzył o takim pogromie dwu-, krotnego mistrza Ligi.5:0! To już nie przegrana, lecz klęska, jakiej Wfsfa nie doznała od dawien dawna.A teraz zwycięstwo Czarnych nad I. F. C. 6:0. Czy mógł kto przewidzieć, że twardy zespól śląski, na swojem własnem boisku straci w jednym meczu tyle bramek, co w sześciu poprzednich?Doprawdy wobec takfch niespodzianek największe nieprawdopodobieństwa stają się możli- wemi i kto wie. czy maruderka Polonia, nie zacznie nagle iść od zwycięstwa do zwycięstwa!

Z innych meczów niedzielnych dość sensacyjnie wypadło jeszcze zwycięstwo 3:^ Cracoyii nad Garbarnią. Jeżeli można to u- ważać za stalą poprawę formy białoczerwonych, odegrają oni jeszcze poważną rolę w czoło wej grupie ligi.Sytuacja pod względem straco nego przez kłułby terenu przedstawia się najkorzystniej obecnie dla Czarnych, którzy oddali innym rywalom tylko 5 pkt. Dalej idzie Ruch i Ł- K. S. (po 6 pkt), Wisła (7), Warta. Garbarnia, I. F. C. (8 pkt.), Warszawianka i Pogoń (9 p.), Cracovia, Turyści (10 p.), Legja (13 p.). Polonia (15 p.).Stawka, jak widzimy jest nie- tylko przemieszana, lecz układ jej zmienia się, zwłaszcza w środku tabeli, co niedziela

rOLICY.
i pod sterem p. BętkęyjJyeJ 

min,. 14 sęjtundy- 

kierunku wyniku remisowego. a nawet 
zwycięstwa miejscowych. Tyłko nikt 
nie brał w. Tachube pogody.

Po południu spadł deszcz, zamieniając 
boisko nic tyle w kałuże .ile w przyjem
ne blotko. Kto był świadkiem zeszlo- 
niedzielnej gry Czarnych na błocie, dla 
tego szanse IFC na wygrana zmalały 
do zera. I słusznie.

Czarni pokazali sie z najlepszej swej 
strony. Zastosowawszy sie do terenu, 
zdobywali pole krótkiemi ostremj pa- 
ssingami. nie bawiąc sie w niepotrzebne 
przetrzymywanie piłki i driblingi.

I tylko ta metoda była w tym wypad
ku celowa i produktywna.

A. I. F. C.! Niestety, nie można go

Pusch i Einbrot, dwaj czołowi za
wodnicy torowi Unionu z Łodzi, przy
jechali już do Warszawy i trenują pil
nie na Dynasach, szykując się do nie
dzielnego Mistrzostwa Polski.

Raid dookoła województwa łódzkie
go odbył się staraniem sekcji motocy
klowej S. S. Union (Łódź) na prze
strzeni 460 km. Zgromadził on na star
cie ’2 zawodników, z których do mety 
przybyło 21. Trasa biegu przechodziła 
m. in. przez Pabianice — Sieradz — 
Kalisz — Konin — Wartę — Szadek — 
Zgierz — Brzeziny z powrotem do Ło- 
dzi. Pod względem sportowem raid na
leży uznać za całkowicie udany. Orga
nizacja biegu doskonała.

BIEG 200 mtr. NA MISTRZOSTWACH STOLICY.
Po.Siarę:-._na lewo Jankowska (Oraży-.a) zwyciężczynibiegu, ta BŁO Wtert; 

■' |o!ow$Ea miejsce),

było nazwać drużyna ligowa. Każdy 
gracz gonił za piłka na własna rękę, a 
dostawszy ja. tracił przy najbliższym po 
jedynku z graczem Czarnych. O jakiej
kolwiek kombinacji nie było mowy. Każ 
da rwała się u podstawy lub napotykała 
na drodze przeszkodę w postaci prze
ciwnika.

Napad Czarnych — to Nastała. Mały, 
szybki, zwrotny, świetnie rozdziela pit
ki, wykorzystując każda dogodna pozy
cje. Nie wiele ustępuje mu Reyman, mo 
że nie tak szybki, leaz nie gorszy tech 
niczniie. Na lewem skrzydle zobaczyliś
my po dłuższej przerwie Winnickiego, 
e.x-bramkarza Czarnych. Jak na per- 
wszą po przerwie gre spisywał sie wspa 
niale, strzela,iac 2 bramki. <

W pomocy, której możnaby zarzucić 
jedynie brak defensywności. wyróżniał 
sie swa pracowitością Piłat II i Witkow
ski. stnzelec jednej bramki. W obro
nie jak zw ykle dobry Chmielowski. Kra 
sicki nie miał prawie nic do roboty.

O I. F. C. nic nie można powiedzieć. 
Chyba, kto grał gorzej. Jedynie Heiden. 
reich r chwilami Sośnica (ale tylko cłiwi 
lami) byli dobrzy.

Wynik też jest najzupełniej 
żony.

Obydwie drużyny w swych 
nych składach, a w iec:

I. F. C. — Spalek; Sośnica.

zasiti-

normal-

Heiden- 
reich; Wyleżoł. Machinek. Bischof. Knap 
czyk. Pośpiech Dittmer. Geissler. Gó
recki.

Czarni w tym samym składzie co t 
przeciwko Ruchowi, z wyjątkiem lewe
go skrzydła, gdzie zamiast Harasymo
wicza grał Winnicki.

Grę rozpoczynają goście. Już w 8-ei 
minucie długi strzał Reymana przyrost 
sukces Czarnym w postaci i-ei bramki, 

i A w 8 minut później Winnicki wykurzy 
stojąc umiejęitnie błąd Sośnicy umiesz
cza znów piłkę w siatce.

L F. C. próbuje atakować, wyrów nu 
jąc lekko grę i uzyskując nawet w 33 
Corner niewykorzystany. Ale już w 2 
minuty po tern Reyman strzela z po
dania Nastali, podwyższając rezultat 
na 3:0.

Ataki Czarnych sypią się, jak z ro
gu obfitości. Jeden z nich prowadzony 
przez Ostrowskiego/ likwiduje z naj
wyższym trudem Sośnicai, wybijając 
piłkę na róg..

Po przerwie w 24-cj minucie Rcy- 
man strzela ostro. Spałek nie mogąc 
chwycić śliskiej piłki, odbija ją w po
le. tuż pod nogi Winnickiego, który 
plasuje ostro i 4:0.

Gra toczy się na połowie gospoda
rzy. Pomoc Czarnych wspiera ataki 
Imji napadu i znów w 30 min. Witkow
ski z 30 metrów, kieruje ostry strzał 
na bramkę. Spalek zasłonięty nie wi
dzi pitki. 5:0!

I. F. C. zrywa się do ataku, usiłując 
uzyskać honorowego goaFa.

W pewnym momencie Nastała z pił
ką przedziera się przez obronę i o- 
strym strzałem kończy serję bramek.

Sędzia p. Danziger z Łodzi — dobry, 
cboć drobiazgowy, nie dopuścił do 
zbyt ostTe<j gry. na co sie zwłaszcza po 
przerwie zanosiło.

Publiczności przeszło 2 tysiące.
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Ł.K.S. ZWYCIĘŻA TURYSTÓW 2.1
I ZAJMUJE PIERWSZE MIEJSCE W TABOLI

TRIUMF PODGÓRSKIEGO
W MISTRZOSTWACH TOROWYCH STOLICY

600 PIŁKARZY WARSZAWSKICH
WALCZYŁO W TURNIEJU SZÓSTKOWYM

. IW idealnych warunkach atmosferycz
nych, wśród kolosalnego napięcia prze
pełnionej po brzegi widowni odbyły się 
łódzkie derby piłkarskie, mecz ŁKS-u z 
Turystami
, Ogófnie fioletowi byli uważani za fa
worytów. wystąpili bowiem w składzie 
identycznym z tym. który tak znakomi
cie grał przeciw Legii, podczas gdy 
Czerwoni grali bez Kubiaka. Durki i So 
wiaka, z Pegzą w pomocy. Niklem na 
prawym łączniku i Stolenwerkiem na 
skrzydle.

Jak zwykłe w mistrzostwach, zwła
szcza gdy przeciwnikami są rywale lo
kalni poziom gry jest niski, niema bo
wiem gry — jest walka. Tak też było 
w niedziele w Łodzi. Mecz 06try w 
morderczem tempie prowadzony, przy 
zmiennej przewadze walczących nie dał 
widzowi pięknych pociągnięć ataku, ro
zumnych akcyj. niemniej obfitował w 
masę emocjonujących momentów, ostre 
strżaty na bramkę, oratz piękną grę nie 
których jednostek.

Zasłużone zwycięstwo odniosła dru
żyna ŁKS-u. która we wszystkich lin
iach byłą lepszą. Wynik 2:1 jest wy
kładnikiem sił. choć Twvści mogli pod 
koniec meczu nawet wyrównać. Ł. K ,S. 
miał więcej z gry, zawodnicy jego byli 
znacznie lepiej dysponowani zarówno 
biegowo jak i strzałowe.

W zespole zwycięskim na plan pier
wszy wysunął się znowu Miła, który 
łjronił z poświeceniem w najgroźniej
szych momentach podbramkowych. Na 
dobro tego gracza można zapisać, że 
-Wyzbywa się powoli pozerstwa co mu 
bezwątpienia wychodzi obecnie na lep
sze. Obron-» ŁKS-u H->- •• - nie dc
przebycia dla napastników fioletowych, 
miała iednak chwile załamania sie. nao 
gól stała na wysokości zadania. W po 
mocy zwycięskiej drużyny klasa dla sie 
bie byt Jasiński, dobre chwile miał 
Trzmiela, jasnym punktem był Pegza. 
W ataku na plan pierwszy wybijały sie 
skrzydła, zwłaszcza Stolenwerk. który 
dysponuje ostrym strzałem. Na wyso 
kości zadania stał również śledź. Naj
pracowitszym graczem w tei linji był 
Jańczyk, który był wszędzie. Król po
kazał kilka pięknych i mądrych po
ciągnięć. Błędem, czy też .nieporozu
mieniem było wystawienie Nikła z dru
giej drużyny, któremu brak orientacji, 
sarzału, przedewszystfciem zgrania się.

Po przeciwnej stronie Michalski miał 
kilka gorących momentów, z których 
wyszedł obronna ręka. Pierwsza bram 
kę. zdobytą przez Króla ma on w czę
ści na sumieniu. Z obrońców lepszy 
Kubik. Karaś obok jasnych momentów 
miał dużo bardzo słabych, a pod koniec 
meczu zupełnie sie załamał. W pomo
cy klasa dla siebie byt Kaha-n. technicz-

nie najlepszy gracz na boisku. Trzymał 
on ciągle w szachu Śledzia. Jego spo
sób odbierania piłki i podawania ied swe 
mu napadowi sprawia widzowi satysfak 
cję. Wieliszek grarł tylko przez pól go
dziny pierwszej połowy, później byt wo 
góle niewidoczny. Gracz ten nie jest w 
stanie wytrzymać tak ostrego tempa. 
Hintz dał z siebie wszystko, co mógł. W 
ataku fioletowych wie „kleiło“ się jakoś. 
Trudno kogoś wyróżnić, albowiem wszy 
scy, a zwłaszcza łącznicy, grali poniżej 
swej zeszlotygodniowej formy. Dotyczy 
to również skrzydłowych. Mimo sła
bej gry ataku Turystów i dobrej tyłów 
ŁKS-u. fioletowi byli chwilami bardzo 
groźni, zwłaszcza w pierwszym kwan- 
dransie gry i w ostatnich 10 minutach.

Z przebiegu meczu warto zanotować 
min. 12-tą. kiedy Nikiel z 2 mtr. nie tra
fia do bramki- W 23 Tn'.rl- WQlny przeciw 
Turystom strzela Śledź ostro. Michalski 
niepewnie chwyta, stojący obok Krói 
wybija mu piłkę z rak. ŁKS prowadzi 
1:0 ku entuzjazmowi widowni. Tuż 
przed końcem pierwszej połowy gry. po 
dobna sytuacja. Wolny przeciw Tury
stom strzela tym razem Król. Ostry 
strzał trafia w słupek. Po przerwie, juz 
w 2-ej minucie z zamieszania podbram
kowego Turyści wyrównują. Nie długo 
danem im było cieszyć sie tym sukce
sem. albowiem z dośrodkowania Śle
dzia. Król główką zdobywa efektowną 
bramkę. Mimo heroicznych wysiłków 
obu stron, mimo przejścia Karasiaka w 
35 min. do ata-ku. Turyści nie mogą -wy
równać .a ŁKS nie iest w stanie powiek 
szyć swego dorobku.

Osobny rozdział w tern sprawozdaniu 
należy się sędziemu p. Nawrockiemu, 
który przerywał bezustannie grę.

W ubiegłą niedzielę, dnia 16 b. m. odbyły się na torze dynasow sten wyścigi o mistrzostwo stolicy dla krótko i długodystansow ców. Była to jednocześnie je- neralna próba pnzed mistrzostwem torowem Polski, które ro zegrane zostanie w następną nie dzielę-Prawdziwą niespodziankę sprawił wszystkim S. Podgórski, który po czterech zaledwie treningach znajduje się już w dobrej kondycji i po przejściu ćwierć i półfinałów wygrał mistrzostwo sprinterów (200 mtr.— 13 sek.). bijąc mistrza Polski L. Turowskiego i zostawiając go o cały rower wtyle.Trzecie i czwarte miejsce podzielili między sobą Łąćzyński i Tschirschnitz I.Bieg 1.000 mtr. „Młodzików“ wyorał Mikocki przed Siennickim w 17.4. Trzy biegi za motorami o Naramiennik na ogólnym dystansie 50 kim. wygrał bezkonkurencyjny obecnie w tych biegach J. Oksiirtycz przed Ka- mińskim i Janocińskim. mimo tego, że dwaj ostatni dostali shan- dicapowane motory z rolkami o 20 cm. krótszemi. Szkoda wiel-

ka, że Józef Lange od dłuższego czasu nie chce stawić czoła Oksiutyczowi- Walka tych dwuch godnych siebie zawodników byłaby naprawdę ciekawa.Międzybieg na 2 okrążeniach toru wygrał łatwo Kendzia przed niedotrenowanym Nicińskim (13,8). Bieg pófdystansowy na 5 kim. dal zwycięstwo Włodarczykowi K. przed Skrzypkow- slkim w czasie 8:38.W biegu krótkodystansowym na 1.000 mtr. przybyli: 1) Has- selbusch. 2) Kendzia, 3) Doley w 13,2 sek.Ostatni punkt programu o Mistrzostwo dla długodystansowców na 50 kim. z 10-ma finiszami dał dużo emocyj publiczności i wykazał, że doskonały i pracowity K. Włodarczyk niema dla siebie na forze na długich dystan sach konkurencji.Rezultat tego biegu był następujący: 1) K. Włodarczyk (34 punkty) czas 1:32.16, 2) Karle II (17 punktów), 3) Karle I (15 p.), 4) Popowski (12 p-), 5) Gronczew ski 4 p.).Pogoda tym razem dopisała W. T. C., to też publiczności było bardzo dużo.

Dwudniowy turniej szóstfcowy o mi
strzostwo Warszawy, wywołał znacz
ne zainteresowanie. Do zawodów zgło
siło się ogółem około 600 graczy z 55 
drużyn. Reprezentowane były prawie 
wszystkie А, В i C klasowe kluby, a z 
drużyn ligowych — Legja. Pierwszy 
dzień przyniósł odrazu szereg niespo- 
dziametk. Leader kl. A AZS, został nie
spodziewane wyeliminowany, z dal
szych rozgrywek przez C klasową 
Lawinę. Z dalszych niespodzianek, war 
to zanotować przegraną Ruchu z Ma- 
ryimontem 0:3, kieskę Legji II ze Strza 
lą, oraz szereg zwycięstw Ogniwa. 
Ogółem zakwalifikowało się do dal
szych rozgrywek po pierwszym dniu 
14 drużyn.

Drugiego dnia do ćwierćfinałów do
stało się 8 klubów. Rozgrywka dały na. 
Stępujące wyniki: Varsovia — Świt 2:1, 
CWS—Czarni 2:1. Marymont — Orzeł 
II 3:1, Legja — Orzeł 1 3:0 walkower 
dla Legii z powodu zejścia z boiska Or
la. W półfinale Marymomt łatwo wyeli- 
minował CWS 2:0 (1-Oh zdobywając 
bratnia przez Napiórkowskiego -i Prze- 
orowskiego, Legja zaś po zaciętej wal
ce wygrała z Varsovią 2:1 (1:0). Braim- 
ki zdobyli dla Legji — Rajtek i Nowa
kowski. a dla Varsov» — Olszewski.

W finale spotkały się Marymonit z Le 
gją Marymonit wystąpi! po raz siódtm 
w tym samym składzie (Głowacki Wał 
czjik, KaipiKuilsikl Przeorowski. Napiór
kowski i Chudzikiewicz). Skład Legli 
był: Szczotkowato. Zajączkowski. No
wakowski, Huirło i Rajtek. Pierwszą 
brarrike zdobywa Marymont ze strzału 
Napiórkowskiego. Legia prawie marne- 
taJ^w^równuj^p^^Berenta^ak^e

ŚWIETNE SUKCESY PAŃ GRAŻYNY
W MISTRZOSTWACH LEKKOATLETYCZNYCH WARSZAWY

Ostatnia niedziela byta dniem ra
dosnym lekkiej atletyki polskiej, a kobie 
cej w szczególności. Wspaniałe wyniki 
wileńskie bowiem omal że nie zostały 
zaćmione przez bijące tężyzną, ambi
cją j rzetelnym postępem mistrzostwa 
lekkoatletyczne pań stolicy, no i świetny 
wynik Krajewskiej w Poznaniu, która 
osiągnęła w skefcu wwyż jeden z 
najbardziej wyśrubowanych rekordów 
polskich.

Zlotemi zgłoskami zapisały się iednak 
przede wtazyisikiemlekkoH-tłetlki stołeczne 
a właściwie Grażyna. Ciche, niereklamo 
wane sokolice po intensywnej, celowej 
i rozumnej pracy w zimie stanęły na 
starcie w pełni formy, zdobywając lwią 
cześć nagród i imponujące zwycięstwo 
w klasyfikacji ogólnej. Na bogatem tle

CRACOVIA - GARBARNIA 3:0
Stary mistrz Krakowa i Polski z ty

godnia na tydzień poprawia swą formę. 
Podobnie jak i w latach ubiegłych siła 
Cracolii leży w iei napadzie. który ora 
tuje coraz składniej i szybciej.

SLASK
Mistrzostwa lokkoatlstyczne
Lekkoatletyczne mistrzostwa okrę

gowe G. Śląska odbyły się dnia 15 i 16 
b. tn. na stadionie w Król. Hucie. Po
bito 5 rekordów okręgowych.

Panowie: 100 mtr.: 1) Czysz (Roźdz. 
Szopienice) 11.2, nowy rekord okręg., 
2) Muller 11.3 : 200 mtr.: Ebpel (06 Za
łęże) 24, 400 mtr.: Rzepuś (Stadion) 
54 800 mtr.: Rzepuś (Stad.) 2:05,8; 
1500 mtr,: Żyłka (Sokół) 4:23.8; 5000 
mtr.: Nowara (Kolej. K. S.); 16:35.
10.000 mtr.: Nowara (Kol. K. S.) 36:29.1 

4x100: finał wygrywa sztafeta K. S: 
06 Załęże 47 sek. W pnzedbiegu szta
feta ta pobiła rekord okręgowy o 05 
sek. w czasie 46.2 sek., 4x400: K. S. 
Stadion 3:53.2; 110 mtr. plotki: Latka 
(Roźdz., Szopienice) 19 sek., 400 plotki: 
Rzepuś 63.2 sek.

Rzuty: kuła Banaszak S. K. L. A.1 
12.09 mtr. (nowy rekord okręgowy), 
kulą oburącz: Zajusz (Stadion) 20.62 
(rek. okr.); dysk: Rogowski (22 M. 
Dąbrówka) 34.56, oburącz: Majorczyk 1 
(Stadion) 60.26; oszczep: Kubisz (So
kół) 47:83 mtr.; oszczep oburącz: Wie- 
szyn (Stadion) 74.61 mtr.

Skoki: wwyż: Zweigel (06 Załęże) 
1.65 mtir.. o tyczce: Gilewski (SKLA)
3.30 mtr., wdał: Zieliński (22 M. Dą
brówka) 6.43 mtr.

Panie. 60 mtr.: Breuerówna (Rozdź. 
Szopienice) 8 sek. (rekord Polski wyr.). 
100 mtr.: Breuerówna (Rozdź. Szop.) 
13.4. 200 mtr.: Orłowska 28 s„ 800 mtr.: 
Orłowska (Kolej. K. S) 2:38, 80 mtr. 
plotki: Rakoczanka 15.1 s., 4x100: K. 
S. Roźdzaeń Szopienice 54.8 s., 4 x 200: 
K. S. Roździeń Szopienice 2:03 min.

Rzuty: Kula: Blaszczykówna (Sok.) 
8.24 mtr., kula oburącz: Blaszczyków
na (Sokół) 14.88 mtr., dysk: Blaszczy
kówna (Sok.) 28.25 mtr. (nowy rekord 
okręgowy), dysk oburącz: Błaszczy- 
kówna 47.20 mtr.: oszczepem: Solo- 
irzówna (Stadion) 23. 42 ,mtrr.; oszcze
pem oburącz: Lubkowiczówna 33.69 
mtr.

Skoki: wwyż: Stella (SKSA. 1.30 mtr. 
w dal z miejsca: Czajówna (SKSA.)
2.31 mtr., z rozbiegu: Breuerówna 4.74 
mtr. Organizacja zawodów słaba.

Śląska kl. A. Pierwsze rozgrywki 
2-giej serii Policyjny K. S. — K. S.06 
Załęże 1:3 (0:2). Kolejowy K. S. — 
K. S. Dąb 5:1 (1:1). K. S. Naprzód Za
łęże — 05. Mysłowice (0:1) (0:1). Zje
dnocz. Przyjąć. Sp. — Kresy 2:1 (2:0). 
Orzeł (Wełnowiec) — Amatorski K. 
S. Król. Huta 0:0.

Mimo, że na ostatnim meczu na pra
wym łączniku wystąpił Malczyk — o 
.wiele słabszy fizycznie, biegowo i strza 
Iowo — od swego starszego, niedyspono 
wanego w tym dniu kolegi — szybkie i 
celowe posunięcia ataku czerwono-bia
łych wyprowadzały z równowagi dobrą 
zazwyczaj i pewną obronę i pomoc Gar 
barn i.

Cratcovia od pierwszej minuty gry na 
ciera ostro na bramkę przeciwnika u- 
zyskując już do przerwy dwie bramki.

Po przerwie gra bardziej wyrównana, 
mimo to czerwono-biali zdołali raz jesz
cze sforsować ..świątynię“ Garbarni.

Bramki strzebli Rusinek (dwie) i Maj 
czyk (jedna).

Zwycęstwo Cracovii zupełnie zasłu
żone.

Garbarnia po świetnym starcie wiosen 
nym przechodzi lekki spadek formy.

Zawody prowadzi poprawnie p. Kru
kowski z Warszawy.

Pierwszy start poznańskich pływa
ków należy uważać za udany w całej 
ipelmi. Na 5 rozegranych korikuiretncyD 
w3-ch padły nowe rekordy okręgowe, 
przyczem obok nazwisk znanych poja
wiły sae nowe, obiecujące talenty. Do 
tych zaliczyć należy w pierwszej linii 
Lewandowskiego z Sokoła. Sensacją 
była porażka mistrzyni Poznania Krau- 
cówmei (Unia) do kodeżanki klubowej 
Urbańskiej na 100 m.

Wyniki techniczne: 100 m. dowołny 
partów: 1) Lisewski (Untja) 1:24 (rekord 
okr.); 2) Lewandowski (Sokół) 1.29,3; 
3) Rfchteir (Unia).

lOO iri. ma wznak: 1) Filipowski (Le
gia) 154,4; 2) Maślińsiki (Wanta); 3) Tu 
rowtśkii (Pbzn Tow. Pł.).

200 m. (klasyczny: 1) Kaniewski 
(Pozn. Tow. Pływ.) 3.21 (rek. ok>r.); 2) 
Małecki (PTP); 3) Klewenhagcm (Lc- 
aia).

400 ni dowahj-. 1) Kiewelłagoti (Le
gia) 7,34 (rdk. okr.); 2) Małecki (PTP); 
3) Wiriiermańslkii (Legja).

Sztafeta panów 5 x 50 dawotoyim: 
1) Uwja I (Kołder, Górecki Drożdzew- 
siki, Lisewski Antoniewicz) 3128; 2)
Unia II; 3) Pozn. Tow. Pływ.

W biegu klasyfikacyjnym pań na 100 
mtr. dow. zwyciężyła Urbańska przed 
Krauzntówtną i Kaczmarkówną (Warta), 
na 200 m. dowolnym rówwieź Urbańska

Stan tabeli ligowej
gier pkt. bramek

1) Ł. K. S. 10 14 17:14
2) Wisła 10 13 28:24
3)Warta 9 10 23:16
4) Ruch 8 10 17:13
5) Garbarnia 9 10 23:19
6) Czarni 7 9 23:14
7) Legja »i 9 15:17
8) Cracovia 9 8 15:11
9) I. F. C. 8 8 9:13

10) Warszaw. 8 7 10:12
11) Pogoń 8 7 12:15
12) Turyści 8 6 10:21
13) Polonia 2 3 14:26

ogólnej ambicji masowego startu i do
skonałych wyników, wypadł dorobek 
Grażyny tembaTdziej imponująco.

Jeżeli sie te wrażenia porówna z sto
jącym żywo w pamięci obrazem mi
strzostw stolicy dla panów, zrozumiemy 
jaka przepaść je dtzielila. I zrozumiemy 
jednocześnie iei przyczyny. Tak jak 
tam panowała nagminnie zarozumiałość, 
pewność siebie, lekceważenie pracy i 
przeciwników, tak tu triumfowały anty- 
tieizy tych cech ujemnych. W mistrzo
stwach panów sportowcami było paru 
zawodników, na zawodach pań atmo
sfera (przesycona była sportem.

Miejmy nadzieje, że lekkoatletki sto
łeczne nauczone smutnem doświadcze
niem swych kolegów, nie popadną w ma 
nierę i nadal złotemi zgłoskami zapisy
wać będą kroniki sportu polskiego.

Z pań wyróżnić należy przedewszyst- 
kiem zawodniczki Grażyny: bezkonku
rencyjne sprinterki Hulanicka. Sadkow
ską. Grabicką i Jankowska, miotaczkę 
Schabińska II. Hulanięka zwłaszcza by 
la bohaterka zawodM-.-bijąc dwa rekor 
dy polskie 1 zajmując dwa pierwsze i 
trzy trzecie miejsca.

Kobielska w rzutach. Schabińska w 
plotkach i w skoku wwyż nie zawiodły. 
Zawodniczki Białegostoku byty niezłą 
klasą polską. AZS wy.padl dość blado.

Wyniki szczegółowe: 60 mtr. po 
trzech przedbiegach i dwuch półfina
łach: 1) Hulanicka (Gr.) 8.2. 2) Sadków 
ska (Gr.) 8.7. 3) Turecka (Mak.). W 
przedbiegu Hulanicka bile rekord polski 
75; 100 mtr. — po 2 przedbiegach: 1) 
Sadkowska (Gr.) 135. 2) Grabicka (Gr.) 
135 3) Turecka (Mak.) 13.6 : 200 mtr.—
1) Jiankowska (Gr.) 30 sok.. 2) Wierz- 
botowska (War.) 302. 3) Petersonówna 
(AZS.); 800 mtr. — 1) Wieczorkiewi- 
czówna (AZS) 2:432. 2) Tupalska (Bia
łystok) 2:515. 3) Petersonówna (AZS) 
2:59; 80 mtr plotki — Schabińska I 
(Leg.) 13.6, Hulanicka wyoofala się po 
40-eu metrach.

Sztafeta 4x100 mtr. — 1) Grażyna 
(Hulanicka Sadkowska Jankowska, Gra 
bicka). 2) AZS. 3) Warszawianka; szta
feta 4x200 nrtr. — 1) Grażyna (Hulanic
ka. Sadkowska. Jankowska, Grabicka) 
1:58. 2) AZS I. 3) AZS II.

Skok wdał: 1) Sadkowska (Qr.) 509.5.
2) Lubecka (Gr.) 491. 3) Hulanicka (Gr.( 

1 4725; wwyż — i) Schabińska I (Leg.),

2) Sadkowska (Gr.) 3) Hulanicka (Gr.) 
— wszystkie oo 133. Najsłabszy obok 
200 mtr. pnukt mistrzostw. Wdał z miei
sca — 1) Hulanicka (Gr.) 245 (rekord 
polski nie będzie uznany z powodu nie- 
prawidtowei odskoczni). 2) Jankowska 
(Gr.) 233. 3) Bryłantówna (Mak.) 229.

Rzut dyskiem — 1) Kobielska (Pol.) 
33.29. 2) Mierikisówna (Gr.) 33.14. 3) 
Schabińska (Gr.) 29.49. Oszczep — 1) 
Kobielska (Pol.) 29j08. 2) Grabicka (Gr.) 
2751. 3) Hulanicka (Gr.) 2658. Kula — 
1) Schabińska II (Or.) 947, 2) Kobielska 
(Pol.) 927. 3) Mietkisówna (Gr.) 875.

W ogólnej punktacji zwyciężyła Gra
żyna 49 pkt„ przed AZS-em 15 nfct.. Po
lonią 8 pkt. Legia 6 pikt.. Warszawian
ką 4 pikt.. Makabi 3 pkt. i Białymsto- 
kiem — 2 okt.

do przerwy wynik 1:1. Po przerwie 
wynilk nie ulega zmianie. Dopiero ©o 
pnzedłużeniu Marymonrt «zyskaj ®wy^ 
cieską bramkę przez Praeorowstaego, 
zdobywając tern samem tytuł rarstnza 
Warszawy i puliar Stołecznego Komite
tu Wych. Fizycznego. Sędziował -w fi- 
nale p. Moszyński.

' Z okazji świąt żydowskich, bawiła 
w Warszawie krakowska Makabi któ
ra rozegrała dwa mecze z ZASS-em 
i miejscową Makabi. Goście są typo
wo krakowskim zespołem o świetnej 
technce, doskonaleni zgraniu, dobrym 
ataku, umiejącym strzelać z każdej po
zycji Poza atakiem, bardzo dobry był 
środkowy pomocnik i świetny bram-, 
kanz. Obrona, naogół niepewna.

Pierwszego dnia Makabi rozegrała 
mecz z ZASS-em, bijąc go bez wielkie- 
£•> wysiłku 4:0 (2:0). ZASS bronił się, 
coprawda, dzielnie, ale rnusiał idee 
silniejszemu przeciwnikowi. Bramki 
zdobyli Selinger II, Purysz II, Orcn- 
s-ztejn i Kling.

Drugiego dnia spotkali się goście 2 
miejscową Makabi Makabi gnała bar
dzo ambitnie I nie ustępowała pod tym 
względem lepszemu technicznie prze
ciwnikowi Świetny atak krakowskie! 
drużyny potrafił jednak przy nieznacz 
nerj przewadze uzyskać dwie bramka ze 
strzałów Selingera i jedną samo
bójczą. Po przerwie inicjatywa stop
niowo przechodzi do Makabi warszaw 
skiej, która zdobywa jedyną bramkę 
ze strzału Erenberga, tak, że ogólny 
wynik byt 3:1.

Pozatem Makabi warszawska roze
grała w sob'otę mecz towarzyski z Ha- 
koahem stołecznym bijąc go 4:0 (0:0). 
Wszystkie bramki padly dopero w dra 
giej połowie ze strzałów Erenberga, 
Bromberga II, Kai mana i Oldaka.- Na
stępnie odbyt się mecz pomiędzy Sam- 
sonem a Czarnymi, zakończony nie
oczekiwaną klęską B kł. drużyny 0:4. 
Jutrznia zwyciężyła Czarnych H 1 tó, 
wreszcie w identycznym stosunku po
konał ZASS II — Hakoah P

*
Polonia (Warszawa) rozegrała w so

botę i niedzielę dwa mecze w Białym
stoku. Pierwszego dnia pokonała ona 
Z. A. S .S. 6:2, a drugiego reprezenta
cję miasta 5:3. Szczęśliwym zdobywcą 
7 bramek dla warszawian był Jung II.

Warszawska Gwiazda barwiła w Lo
dzi w piątek i sobotę. Pierwszego dnia 
przegrała mecz z Hakoahein w stosun
ku 0:4, przyczem zwycięzca miał wię
cej z gry i na tak wielki sukces zasłu
żył. Drugiego dnia goście warszawscy 
grali znacznie lepiej, wygrywając mecz 
z Widzewem w stosunku 3:2.

RUCH-POGOŃ 4:3

149 CM. WWYZ
SKACZE KRAJEWSKA w POZNANIU

Mistrzostwa lekkoatletyczne pań by-1 feta 4x100: Warta I. (Kryżanka, Szy
ły w Poznaniu zarazem generalną pró- ‘ mańska, Musielewska, Krótkówna) 56,6, 
bą przed meczem Kraków-— Poznań, *2)  Sokół. Sztafeta 4x200 mtr.^l) War- 
który odbędzie się w nadchodzącą nie- ’ ■ 
dzielę na boisku Warty. Próba wypa
dła naogół dobrze, bilans bowiem przed 
stawia w sumie rekord Polski, 4 okrę
gowe i 1 wyrównany okręgowy.

Krajewska znów zabłysnęła w sko
ku wwyż, poprawiając swój ostatni re
kordowy wyczyn o 6 cm. Wynik znako
mity, a do granicy jej możliwości w tej 
konkurencji jeszcze daleko. W ogólnej 
punktacji zasłużone zwycięstwo odnio
sła Warta (45 punktów) przed AZS-em 
(30 pkt.) i Sokołem (28 pkt.)

Wyniki techniczne byty następujące:
60 mtr.: Kasprzakówna (Sokół) 8.5,

2) Musielewska (W.): 100 mtr.: Krzy- 
żanka (Warta) 14,1,2) Krótkówna (W.),
3) Kasprzakówna (11), 200 mtr.: Krót
kówna (Warta) 30,2, 2) Stolarkówna 
(AZS.): 800 mtr.: Woźniakówna (Sokół) 
2.47, 2) Bibrowiczówna (Sokół): 80 m. 
plotki: Musielewska 14,8 (rekord okr. 
wyrównany), 2) Lanżanka (AZS.). Szta-

ta (Jaroszyńska, Kryżanka, Musielew- 
ska, Krótkówna) 2.04.4.

Skok wwyż: Krajewska (AZS) 149 
cm. (rekord Polski). 2) Rysyówna 
(AZS) 130 cm.; w dal z miejsca: 1) 
Szkudlarska (Sokół) 2.25 mtr. (rekord 
okr.), 2) Kryżanka 2,24 mtr.; w dal z 
rozbiegu. 1) Krótkówna (W.) 4,45 mtr., 
2) Szkudlarska (Sokół) 4,40 mtr.

Dysk: 1) Krótkówna (W.) 28,58 mtr., 
2) Lanżanka (AZS) 26,84 mtr,; dysk o- 
burącz: 1) Krótkówna 49.17 intr. (pr. 
28,42 mrtT., lewa: 20,75 mtr.), 2) Szku
dlarska (S.) 48.60. Oszczep dowolny: 
1) Lanżanka (AZS.) 30.81 mtr. (mimo 
uszkodzenia śetęgna), 2) Musielewska 
28,01 mtr. Oszczep oburącz: 1) Lan
żanka 50,30 mtr. (pr. .10,38 mtr., lewą: 
19.92 mtr.), 2) Musielewska 45.85 mtr. 
Kulą dowolny: 1) Jasieńska (AZS.) 9,20 
mtr. (rekord okr.), 2) Kryżanka 8,22 m. 
Kula oburącz: 1) Jasieńska 15,61 (re
kord okr.) prawą: 8,43 mtr., lewą: 7,18 
mtr., 2) Czajkówna (W.) 15,30 mtr.

Nikt we Lwowie nie spodziewał się 
porażki Pogoni, której po ostatniem 
zwycięstwie nad twardym I. F. C. w ró- 
żono latw-ą wygraną nad drużyną z 
Królewskiej Huty. Tymczasem górno-, 
ślązacy wnieśli na ' boisko niezwykłą] 

’ambicję, pracowitość i tę specyficzną' 
dla wszystkich drużyn śląskich—twar- [ 
dość i nieustępliwość — zalety spor- ■ 
towców z krwi i kości.

Już w pierwszej połowie gry lekką 
przewagę uzyskuje Ruch, który strzela 
przez Sobotę dwie piękne bramki.

Po przerwie Pogoń zrywa się ambit
nie do ataku, uzyskując przez kilkana
ście minut pewną przewagę nad gość
mi Wynikiem żywiołowej gry napadu 
Pogoni są dwie bramki uzyskane przez 
ex-mistrza Polski, którego obrona po
zwoliła jednakże zdobyć przeciwnikom 
dwa punkty (jedną bramkę strzelił So
bota, jedna samobójcza).

Bramki dla Pogoni strzelił Hanke z

doskonale wykonanego rzutu wolnego 
oraz z karnego, i Szabakiewicz po ład
nym solowym biegu.

Zawody prowadził p. Retkę z Łodzi. 
Publiczności dużo.

Następny numer „Przeglądu Sportowego“ ukaże się 
w czwartek, dn. 20 czerwca przed wieczorem 

będzie zawierał między irniemi:1) Rewję kolarstwa torowego przed mistrzostwami Polski w dniu 23 b. m.2) Zapowiedzi najbliższych meczów ligowych i omówienie szans drużyn.3) Pierwszą korespondencję z międzynarodowego rajdu automobilowego.4) Refleksje po zawodach lekkoadetyczpych w Wilnie z u- dzlalem Finnów, Łotyszów 1 Estończyków.5) Bogaty dział kroniki zagranicznej i przegląd wyników na prowincji polskiej, oraz wiele pięknych zdjęć-

i

Mistrzostwa poznańskie: Warta I. 
B — Stella (Gniezno) 3:3. Warta gra
ła wzmocniona Nizińskim i Spojdą. Le
gja — Wiktoria (Jarocin) 7:2. Legja 
prowadzi w dalszym ciągu w tabeli. 
Poznania —- Pogoń 7:1. Wysoka po
rażka eksmistrza była niespodzianką 
dnia!

W Ostrowie O. K. S. pokonał Noteć 
z Chodzieży 3:0.

Mistrzostwo klasy A okręgu łódzkie
go przyniosło w niedzielę dalsze zwy- 
stwo Orkanu nad Turystami w wyso
kim stosunku 5:2, następnie wysokie 
zwycięstwo ŁTSG. nad Sokołem zgier
skim 9:2 i ŁKS-u nad Pabjanickiem 
Tow. Cykl. 5:0.

W mistrzostwie klasy B okręgu łódz
kiego zanotowano w niedzielę niespo
dziankę w postaci zwycięstwa naj
słabszego dotąd zespołu Orlęcia nad 
leaderem tej klasy Biegiem w stosunku 
3:2. Jest to pierwsza klęska Biegu w 
mistrzostwie. Dalej Pogoń wyszła 2:2 
z Kadimaohem. a SSKM zwyciężyło Tur 
decydująco 6:1

Mecz bokserski Centralna Wojskowa 
Szkoła Gimnastyki I Sportu—Warta 1-b 
przyniósł zwycięstwo Warcie w sto
sunku 7:3.

Pistulla opuścił w zeszłym tygodniu 
Katowice i udał się do Berlina, gdzie 
spotka się ze swym menagerem—Niem- 

1 cem.

TYDZIEŃ WYCHOWANIA FIZYCZNEGO w WARSZAWIE
2 kim. (na Wiśle) I-ym był Galarda 
(Sitrzel.) w czasie 16 m. 13 s_ przed Ban 
kiewiazem (Harc.) 16 m. 17 sak. i 0- 
strowskim (Z. M. Leg.). W biegu na 
100 m. 1 m. zajął Pennak (Harc.) 1 m. 
54 s.. II-ie Rjibinowski (Harc.). Ill-ie 
Wiciak (Strzel.).

W luczańctwie na odl. 30 m. — I-sze

W programie sportowym Tygodnia 
Wych. Fizycznego znalazły się następu
jące konkurencje, dostępne dla stowarzy 
szeń o typie W. Fiz. i hufców szkol
nych : »lekka atletyka, strzelanie, pływa
nie, gry sportowe; do zawodów tygod
nia należały również konkurencje P. W.. 
jak bieg szturmowy; dość luźna wstaw
kę w programie tygodnia W. F. stano
wiły: boks, kolarstwo, pocześci i Jucznt- 
ctwo. Zupełnie niepotrzebnie na starcie 
znalazły się kluby sport, obok stowarzy 
szeń o typie P. W. i W. F.

W lekkiej atletyce, grach sportowych, 
tucznictwie (AZS—poza konkursem), 
pływaniu I m. zajęli harcerze (grapa 
stowarzyszeń). Jedynymi, poważnymi 
konkurentami ich byli strzelcy.

W lek. ati. w ogólnej punktacji harce
rze zwyciężają mając 209 pkt., przed 
Strzelcem—184 pkt. i Zw. Młodych Le
gionistów — 29 pkt.

W pływaniu w ogólne! punktacji I 
m. zajmu i a harcerze — 14 punktami 
przed Zw. Strzeleckim — 13 okt. i Zw. 
Ml. Legionistów — 3 pkt. W biegu na i diniiu 23 b. m. w akademkikah

Międzypaństwowy mecz lekkoatle
tyczny PoJska — Węgry odbędzie się 
prawdopodobnie 5-go sierpnia r. b. w 
Budapeszcie. Termin spotkania zapro
ponował związek węgierski, niezrażo- 
ny kompromitującą porażlką naszej iie 
zestawionej drużyny lekkoatletyczrcj 
w trójmeczu Polska—Łotwa—Est-.- 
w Rydze. Będizie to więc już czv 
gailęź sportu (hippika, tennis. piJk? 
oa i iełkka ą/tiletijika). w której ma- 
jemy ścisły kontak t z oaszrmi 
tocznymi druhami z połudr-iw,

Lekkoatleci AZS-u wezi.ią

a 
a

i-
lr

w

miejsce zajmuje liarcenz Brzeski 64 pikt. 
na 30 m. drużynowo (ZHP) — 65 pkt., 
(AZS—90 pkt., poza konkursem), na 50 
m. — Łotocfci (AZS) — ustanawia no
wy rekord— 101 nikt. Romańska z ..Ro 
dżiny Wod.“ ustanawia rekord (84 pkt.) 
w strzelaniu na 40 m.

W grupie szkolnej w strzelaniu na

TENNIS
W. L. T. K. - Legja 7 iO

Mecz tennisowy Legja — Warszaw
ski Lawn Tennis Klub o drużynowe mi- 
s trzos trwa Polski, rozegrany 16 b. m na 
kontach WLT Klubu przyutóeł Ldgji po- 
rażikę we wszystkicJi siedmiu spotka
niach. Przewaga teutńsistów WLTK by 
la zupełnie zdecydowana Jedyny purilkit 
zieloni mogli zdobyć w grze pcjedyń- 
czej pań. Pani Olch o wieżowa (Legja) 
wygrała z pamną Jung dość pewnie 
pierwszy set 6:4; w drugim prowadziła 
5:1. Ckl tej cbwfli panna Ju<ng otrząsa 
się z depresji uzyskuje wyraźną prze
wagę i wygrywa 12 garnc ów z rzędtr. 
oddając zaledwie jeden i rozstrzyga 
mecz na swą korzyść 4:6. 7:5, 6:1.

Pozostałe wyniki brzmiały: Marszów 
ski — Kruczfkiewicz 6:3. 6:2, Marszew. 
ski — Olchowicz 6:4. 6:0: Emchowicz— 
KraczAiewicz 75. 6:3. Emclwwicz — O! 
dwwicz 6:4, 6:0; J. Lotto i Ta-nnomwńń-. 
Ogrodzki i Schennent 6:4. 6:2; panna. 
Jung i J Lotto — painna Neumaui i O- 
grodźki 6:0. 6:3.

Wielowieyski, doskonale się zapo
wiadający mlcdj' tenisista polski, prze
bywający od dłuższego czasu w Szwaj
carii, zwyciężył ostatnio na turnieju 
w Genewie.

W turnlćju tennisowym we Lwowie 
final gry podwójnej wygrała para Na- 
wratil Kolcz bijąc Kuchara, Stahla 6:3, 
6:4, 2:6, 5:7, 7:5. Grę pań wygrała Orze 
chowska, bijąc Kierską 6:2. 6:1.

Mistrzostwa lwowskiej klasy A. Le- 
chja — Czarni Ib 5:1, Ukraina — Ha
koah 4:0; Polonia — AZS. 2:0, Pogoń 
(Stryj) — Rewera 1:0, Janina — Has- 
monea 4:1. Resovia — Pogoń Ib 3:0.

Mistrzostwo lekkoatletyczne Lwo
wa, przyniosły naogół wyniki słabe. 
W klasyfikacji ogółnetf zjyyctostwo od
niosła Pogoń — 47 pkt przed Soko
łem — 25 pkt.; Polonia (Przemvtä) —« 
13 pkt. i Czarnymi — 8ypkt

Wyniki szczegółowe były następują
ce: 100 mtr. Wójcik (Pog.) ■«.— 115: 
200 nrtr. — Wójcik (Pog.) 245: 1500 
metrów — Sawaryu (Pog.) — 4:17.4; 
5 kim. Sawaryn (PogJ' — 16.06; 10 
kim. — Sawaryn — 36:295; 400 mtr. 
płotki — Dubenta (Pog') — 1:052; szta 
feta 4x100 mtr. — Sokół 47 sek.; 
4x400 — Pogoń 3:535.

Dysk — Stępkowski (Polonia) —1 
37.40; kuła — Kania (Sokół) — 11J^: 
oszczep — Cena (AZS),— 49.97; obu
rącz — Cena — 88.74;

Skok wwyż —■. Dubena (Pog) 163: 
wdał — Frucbtman 576; tycrfra —i 
Rzepka (AZS) 320.

100 m. drużynowo zwyciężył zespół 
Gimn. Wlad. IV 438 pkt (560 maks.). _

W biegu szturmowym I m. w czasie 
1 m. 54 s. zajął zespół O. Wład. IV 
przed Hfc. szkolnym 36 po-

W strzelaniu pań (Szkoły). I-m dru
żynowo zajmuje I hufiec — 459 pkt 
W grupie stowarzyszeń — Kob. K. Strz. 
470 jjkt. (max — 600 pkt — 50 mtr.) 
przed Zw. Strzel. 343. W strzelaniu in- 
dywidualnem pierwsze miejsce zajmu
je Bujalska (Sokół) — 166 pkt (na 200 
max. — z 50 m.). Pierwsze miejsce w 
strzelaniu z brani krótkiej zajmuje 
Pancewiczowa 40 pfct W grupie junio- 
neik (36 mtr.)—I miejsce — Kozłowska 
(146 pkt.) z hufca 18-go. Strzelanie dla 
nie nagrodzonych — I m. Radzikówna 
156 pkt.

W trójboju pań (60 m. skok wwyż, 
dysk) dla zespołów 1 miejsce i dalsze 
aż do V-go zajmują zawodniczki „Gra- 

! ;:ynv“ (Warszawą). VI-te — Sokół Gro-

w Budaipeszcie. Sfctad drużyny przed
stawia się następująco: DabrowclSIki 
(100 i oszczep), Trojamowiski I (płotki), 
Kositnaewsto (400 m i iplotlki). Ttnfaurr 
sltó II (100 mtr.). Jaworski I (1.000 mtr.). 
Jayarsltó II (400 mtr.). Weiss (100 i 400 
• </,), Baran (dysk i kula). Adamczak 
<4 -alka). Karczewski II (1.000 mtr). Pro 
gram obejmuje również sztafety 4 x 400 
mtr. oraz cieika-wą sztafetę 3 x 110 mitr, 
przez plotki, w której Połacy mają duże 

składzie Do- _ _
Trojanowski. I dźisk, VlT"- R. K. 'Ś.*Skr?7'' “''........
w czwartek. | Pitka koszykowa harcerze—sitnzelcy 

i 38:10; w piłce siatkowej — 30:3

szanse. gdyż wystąpią w 
browolskl Kostozewski, 
Wyjazd drużyny rastabi

Wyniki Zagraniczne
W półiinalc puharu Davlsa Angba 

Węgry, rozgry-wąąym w Budapeszt® 
Anglja prowadzi 2:1 Kehrling pokona*  
Oregoryęgo 6:7, 7:5. 5:7, 6:2, 6:3: Au
stin — Talkacsa 6:4. 6.2, 6:2L a Gregor'- 
Collins — Kebrlinga, Aschnwa 6:4, 4:°*  
6:2, 6:3.

Reprezentacja piłkarska Szwe-'I ctó' 
niosła iednego dnia dwa coomi

-zK»-

tarł 5* ’ 
wv o»

niosła jednego dnia dwa ce»mu
bijąc w Góteborgu Danie 3:2. a
holmie — Finlandie 3:1.

Świetny biegacz włoski Ta'
bit w Budapeszcie rekord świ.
500 mtr., osiągając aoateoinity C-as ■
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REKORDY POLSKIE NA ZAWODACH W WILNIE
PETKIEWICZ ZWYCIĘŻA BIEGACZY FIŃSKICH

Dwudniowe zawody lekkoatletyczne, 
które się odbyły z okazji otwarcia wspa 
Białego stadionu na Pióromoncie w Wii 
hie, przyniosły ogromny sukces organi
zatorom i szereg znakomitych wyników. 

! Dzięki niezmordowanej etiergji najbar 
dziej zagorzałego propagatora lekkiej 
atletyki, nietylko » Wilnie, ale chyba 
W całej Polsce, kot. Kawalca, udało się 
jśicagnąć na zawody szereg doskonałych 
(zawodników fińskich, łotewskich i estoń
skich. Szkoda tylko wielka, że kluby 

iDolskie obesłały zawody tak nielicznie, 
•iosit to tcmbairdziej ,noe zrozum iiale, że 
Warunki finansowe bardzo były dogod
ne.

Przebieg tych największych i najbar
dziej udanych zawodów międzynarodo
wych w Polsce był następujący:

Bieg loo im.—1) Kivits (Łotwa—zwy
cięzca 100 ni. na tróimeózu w Rydze)

111.0.  2) Sikorski (Polonia) 11.1. 3) Rtt- 
ditis. Sikorski prowadzi do 70 metrów 
zdecydowanie, potem puchnie i daje sie 

i minąć Kivitsowi. Gniech (4-te miejsce) 
i Przychodząc o pierś za Ruditisem, wy
równuje rekord okręgu (11.2).

Pchnięcie kula — 1) Jamnem (Finlan 
dja) 14.39 m„ 2) Dimze (Łotwa) 13.64, 

|3) Heliasz (Warta) 13.62. 4) Górski 
(•Pol.) 13.49 m. Jarvinen zwycięża w 
Di er wszy im raucie, nadwyrężą. icdinak 
rękę i pozostałe rzuty ma słabsze. Hel
iasz przyciśnięty ©rzez Górskiego ratuje 
swój ..prestige" wynikiem rekordowym.

Bieg 400 m. — 1) Zuber (Warszawian 
ka) 51.6. 2) Gniech 522. Tylko dwuch 

' zawodników na starcie.
Skok wdał — 1) Sikorski 7.12 m.. 2) 

Ruditls 7.03. 3) Dimze 6.82 m. Po w spa 
i nialei walce i ciągle zmieniającem się 
Prowadzeniu Sikorski zwycięża Rudtisa. 
osiągając jeden z na.ileips.zvch wyników 
europejskich w tym roku, który oczywi
ście iest również rekordem Polski. Rów 
be i doskonale skoki (694. 684. 6.94. 711 
712) muszego utalentowanego skoczka, 
M zupełnie dostateczną trehaWb/jacją za 
brak formy na trótimieczii bałtyckim.

Bieg 800 m. 1) Bofajałia (Firtlaintdlia)
11.59,8,  2) Medrizycki (Pol) © 4 mat.ryt, 3) 
łialtókii (Pogoń — Wiiłioo). Możliwości 
Bohjali zdaje się. że będziemy mogOi o- 
bejjrzeć w Wairszawic podczas waJlki и 
Koisltnzewskm.

Raut oszczepem 1) McĄmar (Estonia
•— zwycięzca w nrójmtczu) 59,03 m., 2) 
Sule (Est.) 58,76 m., 3) Jiungiis (Łatwe) 
5728 m. Odpadają Jaryinen (51,22 m.), 
Urhamaik (4782 m.) i inni.

Bieg 5.000 im. 1) Petlkiiewiicz (Wairsz.) 
i] 5:10,8“, 2) Matitainen (FintandJa1) 
15:15,8“, 3) Sipila, dla którego dystans 
Śesit za króliki (były mistrz Fintainidji w 
biegu tiaipracłaij). nic -wytirzymufei tem
pa i odpada już ipo 2 kitouwtinach. Pdt- 
kiewiicz zwycięża bezaipeHacytjirme na fi- 
tłiszu. Finiuoiwie przyznaiją wyższość 
Pykiewieza bez zastrzeżeń.

Rr.it <hćkiem •>' ; . 1) Taiimńbaiuim (Es 
^ipc ' < ’’X© ’nowina (Makabi —
Akiuji) 2921,5 m, 3) Daiuksza (Łorwta) 
28,27 m. Sensacyjne zwycięstwa Łcwt- 
nóv ,<y nad Dauksza.

Bieg 100 m. pań: 1) Dau,...za. 12.6“, 2) 
Teitteilbaum o Btlonś 12.8“. 3) Sawicka

STEFAŃSKI
zwycięża w Kielcach

Wyścig kolarski 100 kim. w Kielcach 
o puhar przechodni prezesa Kieł. Tow. 
Cykl. p. St. Starkę wygrał w dobrym 
czasie 3:16 mistrz szosowy Polski —
J. Stefański; 2) A. Śliwiński (WTC.),
3) Przybysz (AKS.), 4) Polak (Sosno- 
’ 'iec), 5) Wożniak (Radom).

Stefański uciekł rywalom odrązu od 
.artu i uie pozwolił się dojść Śliwiń- 

' kiemu, który, również jak Stefański, 
lechal cały dystans sam jeden bez pro
wadzenia współzawodników. Trasa 
dość ciężka ze względu na górzysty 
teren Organizacja dobra.

Mistrzostwo klubowe LKS-u na prze- 
Kitnzietii 100 kilometrów zdobył Henryk 
Mesiżpcr, fljwycięsca biegu Łódź — Po 
arian w czasie 3 godz 31 miin. 31,2 sdk. 
przed Beckiem (3 g 36 m. 07 selk.), Sizy 
maotókiim (3:49.36.9). Miikołatjczylkiem, 
SzctLireni i Hnftmeilsrtrem. Szereg za
wodników LKS-u jak Leszczyński. Su
wała Maitmsialk. tiayinu ński inóc StairtP- 
wato z powicidu zatairgu. jatki powstał 
iw lanie śdkMu. a powodu dy sikwiiililkach 
•węwtnęttnznej dwóch czlcników.

Mistrzostwo Klubowe Łódzkiego To- 
warszystwa Kolarskim: »»a dys«t. 100 
łoim. zgromadziło na siancic 5 zawodni
ków. aPcrwzym na mecie był Sochacki 
mając czas 3 grodz. 29 min. przed Bla- 
uem. Tuż pnzed metą wycofał się z kon 
kuroniclii Sierpiński mootio .nietłysjpano- 
waitiy, daiiiei Gabrych i Gotwałd z po
wodu wypadku.

Mistrzostwo klubowe Ki. Sp. Bieg 
również ma praesOTizeni 100 kim. izidlobyI i 
Józcł Gałecki w czasie 3 gad®. 31 min. | 
01,2 siek. przed .Jerzalkietm (3:50,36) ii 
bratam M Gałeckim, Daranowiczeni.

Mistrzostwo klubowe Towarzystw? 
Zwolenników Sportu zgromadziło ©a 
wancie 6 oawcidlniJków. Wyścig inltetrc- 
Rtiliący wygrał w doislkcniałej ifcinmie, 
maóac inafHeps®y ozas dnia iKłoisowicz’ w i 
czaisae 3 gcidiz, 21 min. oracd MuizoKem i | 
PieikaiiĄikani

| (AZS—Wilno) 13,3“. Wisiptainftałiy wyinik 
Dakszy jc.sit dość bńslki irekomdlu śwtia- 

[ tiowcrzo.

WALKA NAJLEPSZYCH PLOTKAREK STOLICY.
Schabińska I Hulanicka na pierwszym płotku idą jeszcze razem. Po 40-mtr. Hulanicka wycofała się.a Schabińska zwyciężyła w dobrym czasie 13.6 sek.

PIERWSZY NIEROZSTRZYGNIĘTY MECZ LEGJI
Warszawianka dzieli punkty z wojskowemi uzyskując wynik 1:1

Wairezalwlarifka Damańslki, Komgcilid. 
Zair.zeJkl, Hałftt. Wleigusialk. Tcrlodki, 
MaitwsU Szamaiidh. Zwiiljra, Jung. H.ae- 
eolbuisch.

Legła: Skwair.cziyńslki. Ziemia©. Manty 
ina. Rnzezidziiedki Ił. Przezdziedki L Ce- 
builalk, Pońśkoi, Gabrysiaik. Łaftko, Steu- 
enmaitł, WypfleAMsikii.

Mecz .di’.v.u czołowych dbecnio drużytn 
seciicy pGizuiliawTl до spMe szereg roż- 
oanadlnych -wirtaiżeń: dodatnich i ujem
nych. Przodtewtsizyiśtlkiam, mima, że Obu 
rywalkom bardziia) imoże zależało na 
punktach niż łydzień temu Сгасоуи i 
Wiśle, lokalne derby stolicy minęły spo 
kajnie.

iNaturałPie, nie óbyło się bez .para wy 
босс karygodnych wykroczeń na bois
ku, których 'rozmyślnym .jautorem“ był 
Ziemian, jednak i itie fakty nie podniosły 
uiaipięcia elektirycziiaści wśród w.idizów 
i nie wywołały żadlnyoh smutnych itia- 
Stępstw.

Co do siamelj oceny dlraiźynt. tnudlno 
przyznać w dum Фут wyższość tadmej 
z nich nad dlnugą. Inna wprawa, źe (Le
sia miała pairdkrotmiie pewnie sziaimse 
uzyslkatwa dafezyuh bramek, łecz nie 
wynikało ito bynaijniiiifoi ize spraiwnascn 
działania je) ataiku. W itym osłatiniiitn 
imailpażytecianiiejsizym był .zapasowy Ga- 
ibnyisiialk, gracz o duiżslj prizyszłości. Je
go zagrania wskazywały, że rozniimie 
isltrttę kimibiniauji i edhciwość podań. Pod 
koniec gry osłabł bardzo.

Dwie podpory ataku: Łańiko i Sfeiuetr- 
main niie uisitępowaiii sobie- w leinisnwie. 
Łartko dopiero pnzy. stanie 1:1 chctal 
odireibić pracowitością 'to. co stracił w 
ciągu dwuióh tmzecich giry. NiUstotyi. 
■było .zapóźnio Sitęuenmiain pokazał parę 
pięknych pcdlań i .teehniic.zniych tricków, 
a dwa razy w parę wybiegł j sitnzelił 
oeilmie Pach sprawili, źe piłka ©aiz odbiła 
sie od słupka, a drugi raz Domański 
chwycił (ją robirisonniac w róg bramki.

I ak więc przez nieruchliw.ość Steuer-

ODPOWIEDZI REDAKCJI
P. W. Osiecki — Poznań. Zcchce Pam 

zwrócić się ido Księgainni WojstkowdJ 
(Warszawa, iNowy Swiait 71). 'która rwy 
dal a spęcteilnie ketionowe Ikarit.y sztanda
rów •wfezywkic.h państiw

P. H. W. Kraków. Prosimy podać nu
mery ,a zostaną przesłane. Narazie 
dziękujemy.

Grupie czytelników z Krakowa ko
munikujemy, że na anonimowe listy 
i to w tonie niewłaściwym — nie odpo
wiadamy. ■ ■■.

Grupie czytelników ze Lwowa — od
powiadamy jak wyżej.

Wyinćkt drogiego dłuta:
Bieg 200 m. 1) Kdvits 22.8“. 2) Gniech 

23,1 (rekord okręgu)), 3) Ruditós, 4) Zu

mana i bojaźliwość Łańki, Lcgja stra
ciła możliwość wygranej.

Skrzydła ataku wojskowych szybkie 
w biegu», nie umiały skończyć wypraco
wanych wypadów calową ceurrą. Doty
czy to zwłaszcza Pońśki który jest Sta
czem surowym tccbnicztue, aazIlooJiwiiek 
o diuiżych walorach.

ResMia drużyny spełniała naogół nie
źle swe ffladainiie. Żle interpretował je 
tyJiko Ziemian, rosmyślnie fauiując prze 
ciwniików. co przy innym arbitrze nie 
mogłiolby mu ttijść płazom. Sędzia ©.

GRY SPORTOWE w STOLICY
Koszykówka. Mistrzostwo męskich 

szkół średnich izdóbyła drużyna Gimn. 
Niklewtskiego. tnatiąc wszystkie mecze 
wygnane (stosuindk punktów 332:47) 
przed zespołem Gmin. Mickiewicza. 
Szk. Zgnomadzieiniia Kupców j Gimn. Sw. 
Wojciecha.

W piłce siaitlkoweij mfettirzoisittwo szkól 
żdabywa również Gimn. iNiklewsikaego. 
mafac wtsziyistkie mxze wygrane (sto
sunek puiuktów: 238:57) pnzed Gimn 
Sw. Wojciecha, Gimn. Mickiewicza. 
Gimn. Leleweila.

W hazenie drugie miejsce (I m. zajęty 
iS.einiiniiiirzysiiki Oirz-cisiidkjoiwteu) — ipinz;V5>a~

NOWY MISTRZ STOLICY _ PODGÓRSKI
stacza w ćwierćfinale walkę z Kędzią, by z 2-iej pozycji zwyciężyć bez trudu

PIERWSZY STAR! WlOŚi.AREK WARSZAWSKICH.
Jjyyśęifc czwórek ną..efą;acli wewpętrzpych .W» I. S5A

ber. Gndech sprawia miłą niespodziankę
Skok wwyż 1) Diimze (zwycięzca na 

trójmcczu) 1,75 m_ 2) Bainaszkiewicz

Konmgołd mai!1 widoczniej 'jednak intte gry
wał saim w piłkę nożną, gdyż izuipeł.nie 
,iiiie rozumiał przyczyn rozmaitych -wy
padków na boisku. Pozatetn był objcikr 
itywitiy ii spokojny.

Warsiza wianka przypomniała sie .Pu- 
bljctznośc.i swym najlepszym składam 
aitaktu, którego szybkość aikcyj zapewni
ły drużynie tej zwycięstwo nad iniełed- 
inym groźnym przeciwnikiem.

Piłkę podawaino sobie prostopadle, 
aby zdobyć teren i zbliżyć srię do bram
ki. Że przeszkodziła temu wielokrotnie 

dto w udziale Gimn. Jankowtslkieó, III-ie 
GimiK KtiTmainowej.

W piłce siatko woj mistrzostwo pań 
zdobył zespół Gimn. Blater-Zybenków- 
inty bijąc Gimn. Mirtasoweij 30:8. sem. 
Ochraniarek 30:6. K S. — Orlę 30.16 i 
sent Orz es żkowed 30:22! łl-ie miejsc e 
zajęła drużyna sem. Onzeszkowcj jj|-ie 
K. S. — Orlę. IV stirn. Ochramairdk, 
V-te Gimn. Mirlasowej

Szczpiorniak — do grapy fmałowdj 
wesizty zespoły: Gimn. Giayiskiego, Mk 
kiie<wieża. Poniatowskiego, Lelewela.

Kosizylkówlka w grupie klasowej. Po. 
Jola — YMCA 27:13 (13:1).

I

(Warta) 1.75 m_. 3) F.ryszczyn 170 m. 
(w rozgrywce 175). Bainaszlkiewiczpnze 
grywa w rozgrywce przez brak raty- 

dostkonala para obrońców Logji, to już 
Inna spraiwa.

Specjalnie groźne były wypady Has
sel buischa po przerwie, oraz dlwa giroź- 
me sitnzały Szenajcha w pierwszej po
łowie. Zwierz, kopnięty pr.zez Zaemia- 
na, wyraźnie sitiracił tzapał do gry w 
drugiej połowie.

Tyły Warszawianki były słabsze od 
wojskowych, co jeszcze bandztej dys
kwalifikuje akcje ataku Legji. Jeszcze 
pomoc pnacowala skutecznie w'60 proc, 
lecz obrońcy zdradzali wielkie zdener
wowanie, czy też— brak treningu. Gdy. 
by nie Domański, 'bramka Warsza
wianki zostałaby zdobyta ze 3—4 razy

Po zmiennych atakach obu drużyn, 
pierwszy punkt zdobywa Łańko sttnym 
sr,rżałem zbtiska kończąc podlanie Ste- 
tienmaina. Ten ostaitni ma jeszcze przed' 
przerwą Okazję do podwyżsizenia irezul- 
tatu, lecz wystawtony pięknie przez 
Gabrysiaka, mimo bezradności obroń
ców Warszawianka, iz paru knoków 
stitizdła w auł.

iPo zmianie stron tempo byntajmnief 
©de nośnie. Legja uważa widocznie, że 
,mecz wygrała a Warszawianka czeka, 
aż brtarrika wyrównujjąca'(spadnie z nie2 
ba Gdy t aka,taktyka wszakże zawodzi 
biaikMtzanni zaczynają pracować coraz 
skuitecamej na ipoüu Pnzecjwuiika.

Następuje (jeden z biegów Hassetou- 
scha i ipika scentrowana spada w 
Okolicach kannego. Skacze do «« 
głowami dwu napaisrtników, dwu e- 
broncow j bnairrikarz, następuję zderze- 
,niv w'?zyiscy Padają, a Zwierz paikujie 
pCłkę do pustej siatki. Warszawianka 
wyrównała, l.i 
rJ>Z,ty'’a l’aat 'Psydbologja piłkarzy. 
<jay zaczynają mecz przy tym samym 
stanie, gra toczy się ospałe dt, aby 
®oy c. 1 anaz inaitamiasit dopiero każda 
Chce zwyeięiy^.

.iKonisunwoiwana przez 70 minut ener- 
ffja i tcnjpjraimdnt. znajduje swe wyła- 
oowainie w ciągu 20 pozostałych, co 
Przynosi widzom wiele emocyl niestety, 
cez efelkiu bramkowego.

na SPŁ-ATY

B.WAHREN
^KRZYJKAŻó. tel.53-72. 

tty: Dnnze, pomimo nieprawidłowego 
stylu, nie zostaje zdyskaiwalifikowany 
dzięki kuinruazji gospodarzy.

ilBeg 1.500 m 1) Petkiewicz 4.052“«
2) Babiała 4.09,8“, 2) Mędirzycki 4.15“. 
Łatwe zwycięstwo Pętkiewnoza.

Bieg 10 kim. 1) Sipila (FtaL) 33.10“, 2) 
Matilainen 33.10,2“. Zdaje się. że Finno- 
wie już przed biegiem doszli między 
sobą do porozum Km ia.

110 m. przez plotki 1) Trotainowski 
15.9“, 2) Wieczorek 17.4“ rekord (okrę
gu), 3) Urbaniak

Rzut dyskńem 1) Gónski (Poi) 43,69 
m_, 2) Jarwinen 43,55 m., 3) Diimze 42,53 
nr.., 4) Wieczorek 40.29 (rok. okr ). Zna
komicie usposobiony Górski osiąga pięk 
wy wy «lik i zwycięstwo nad doskona
łym Ffamiem. który również osiąga 
najlepszy wynik życiowy. Po konkuTen 
cii Górski próbuje pobić rekord Polski, 
jednak bez powodzenia.

Równocześnie odbyła się również pró 
ba pobicia irelkordu na 110 m. z plotka
mi, -w której Trojanowski osiąga czas 
15,8", ,nie przewracając ani jednego plot 
ka i ustaiiiawlaijąc w ten sposób nowy 
rekord Polski.

Rzut kttilą pań 1) Dauksza 10.04 m„
2) Lewinówma 9.74, 3) Tajjwlbatim 9.48.

Rzut oszczep jm pań 1) Lewinów no. 
29.88 ni., 2) Tałtclbamm 28.55 m. Lewi- 
iiówtna. bez określonego stylu, o szczu
plej, drobnej budowie, wybija się ma 
czoło polskich miotaczek. We wszyst
kich rautach poprawia rekordy okrę
gowe

Skok wdał pań 1) Taijtelbaum 5.27 m..
2) Daiuksza 4.93 3) Sawicka (AZS)
4,39. WymiJk TaćHetbamm zinakomity.

Skok o tyczce — 1) Wieczorek 3.40 
m., 2) Sule (Est.) 3 30, 3) Fry&zczyu 
(Boi.) 320, 4) Urbaniak 3 10 Sensacyj
na porażką Tammana który odpada 
przy 310. Poza konkursem osiąga on 
jednak 3.60. wynik lepszy od rekordu 
Estońskiego.

Sztafeta 4x100—1) Łotw a 46 sek.. 2) 
Warszawa 46 s.. 3) Wilno.

Warszawa (Fryszczyn. Zuber. Troja
nowski. Sikorski) przegrywa przez złe 
zmiany (oczywiście!).

Po zawodach odbyło sie rozdanie na
gród: za pierwsze miejsca nagrody ho
marowe (puhary rzeźby) za 3 następ
ne miejsca plakiety. Petkiewicz otrzy 
mai za najlepszy wynik zawodów pięk
ny obraz i artystycznie wykonany dy
plom honorowy.

Kapitanowi Kawalcowi należą się sło
wa najwyższego uznania, za to. że mi
mo ogromnych trudności i braku iakiej 
kolwiek pomocy finansowe!, doprowa
dził jed.nak. te na wielka skale zakrojo
ną impreze do skutku, ku zadowoleniu 
licznie zebranej publiczności (około 
3 tysięcy) i wszystkich zawodników. 
W pracy tei dzielnie tmt sekundował 
por. Hevhokl i por. Serafin.

Jak dowiadujemy sje w ostatniej chwi 
11, zawodnicy fińscy maia dżiś przy
być do Warszawy, abv wziąć udział w 
specahtie dla nich zorganizowanych za
wodach.

W. Trojanowski.

NA BOISKACH
warszawskich

Mlędzyklubowe zawody bokserskie 
w Cyrku warszawskim, organizowanie 
•w ramach święta w. f. i p. av przynio
sły wyniki następujące: Cackowski 
(Skra) bije Zawiszę (YMCA); Urkie-i 
wioz (Makabi) — Porkana (Varsovia), 
Rudkowski (Skra) — Oblamskiego 
(Var.), Wołiski (Var.)—Griiicza (YMCA). 
Anlkior (Mak.) — Czyżewskiego (Var.>, 
Konnbrot (Mak.) — Gaba (Skra), Gło
wacki (Skra) — Wysockiego (Mak.) 
Staniszewski (Skra) — Kuklińskiego 
(Var.).

Zapaśnicy Pol, Tow. Atletycznego 
wezmą udział w meczu międzynarodo
wym w Rydze pomiędzy PTA i Rys-, 
kim Klubem Atletycznym. Barw pols
kich bronić będą: waga musza — Siniar 
siki, waga kogucia — Asman. waga piór 
kawa — Kuciński (mistrz Warsza w y i, 
waga Jekka — Ziółkowski (mistrz Pol
ski). waga średnia — OsiirWk.i, waga pól 
ciężka ■— Saisoirski (mistrz Polski), wa
ga ciężka — Wierzbtóki (mistrz Pol-, 
Sta").

Zawody kolarskie w Parku Skary
szewskim odbyły się z okazji tygodnia 
wychowania fizycznego. W biegu dla 
zawodników licencjonowanych na dy
stansie 26 kim. 640 mtr. triumfował Z. 
Wisznicki z W. T. C„ który pokrył 
ten dystans w rekordowym czasie — 
47:28. 2) R. Stahl (Legia). 3) Lipiński 
AKS.). 4) Olszewski (WTC.), 5) Krót- 
kiewski (Sokół). Startowało 18 zawod
ników.

W międzyszkolnych zawodach dru
żynowych na przestrzeni 10 kim. 656 
mtr. najlepszy czas osiągnęła drużyna 
Gimn. Kulwiecia 18:42 (z Wisznickitn 
i Doleyem z WTC.). II drużyna była 
Zgr. Kupców 18:55. III drużyna Gimn. 
Niklewskiego 19:03. Stawało 11 dru. 
żyn.

W biegu turystów W. T. C. na 26.640 
mtr. pierwsze miejsce zajął Bandych,
2) Szyling, 3) Kędzierski. Czas 57:57.

SADKOWSKA (GRAŻYNA)
triumfowała w skoku wdał, osiągam,

doskonały .wynik 5,09. m^’^
SCHABIŃSKA II (GRAŻYNA)

-zwyciężczyni rzutu kuli, jedna z najs
lepszych miotaczek stojic/j..
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ÜEGENONJA LEKKOATLETYCZNA STOLICY ZACHWIANA
tak prowincji

Mistrzostwa okręgowe, rozegrane w 
ubiegłą niedziele na boiskach Warsza
wy, Poznania, Krakowa. Pomorza i Ło
dzi zakończyły pierwszy okres sezonu 
lekkoatletycznego w Polsce. Wilno już 
przedtem wyłoniło mistrzów, a teraz 
przygotowuje się do pierwszych zawo
dów międzynarodowych (15 i 16 ozerw 
ca). Wśród „maruderów“ mamy Górny 
Śląsk. Lifclin i Lwów. Lubłin. przysło
wiowo śpiący i bierny, zdaje Sie trady
cyjnie mistrzostw nie przeprowadza, 
brąk mu przecież i zawodników i orga
nizatorów. W tem wielkiem kilkunasto- 
tysiącznem mieście tętno życia sporto
wego pozostało zupełniej zaściankowe. 
Lwów, zrezygnował zdaje się z oretem 
syj do dawnych świetnych tradycyj i 
nie ma zamiaru do osiągniętych na boi
skach Polski wyników, dorzucić coś god 
nego uwagj.

Bilans lekkiej atletyki polskiej, to bi
lans wypadków w Warszawie. Pozna
niu. Wilnie. Krakowie, na Pomorzu i 
Górnym Śląsku. A ieżeli chodzi o wy
niki szczytowe, tylko w Warszawie, 
Poznaniu. Krakowie i na Pomorzu.

Pierwsze skrzypce gra ciągle ieszcze 
Warszawa. W biegach iedynie Nowak. 
Nowosielski. Piechocki mogą mieć coś 
do powiedzenia. W skokach sytuacja 
przedstawia sie’bardziej dla prowincji 
pomyślnie. Wdaj — Nowosielski. No
wak, Chmiel, Nałepa sa nader groźną 
konkurencją dla zawodników warszaw-

skich. Wwyż — „ekstraklasę“ repre- Przykład Czechów powinien specjal- 
zentuja na równi z Eryszczynem czy | nie boleśnie dotknąć Warszawę, która 

rozporządzając olbrzymim rezerwuarem 
zawodników „ekstraklasy“ nie umiała 
ich postawić na odpowiednim poziomie. 
Mową tu naturalnie o zawodnikach nie 
o sferach kierowniczych, które skazane 
na bezowocne borykanie sie z mani« 
wielkości pseudogWiazd. z konieczności 
zaczynają prace od podstaw, uwieńczo
ną iuż teraz rezultatem.

Natomiast zawodnicy czołowi z nie
wielki«™ wyjątkami osiedli w roku po- 
ołimpiiskim na .Jąurach“ amsterdam
skich i po ..przepiciu“ sezonu zimowego, 
wykazują zastraszający brak formy. 
Tłumaczenie się surową zima Iest śmie
szne. gdyż argumentem tym właśnie zo 
staliśmy pobici w Rydze.

Mistrzostwa Poiski—ostatni rok wał 
ki o puhar Wittaga—eńewąupłrwie przy
niosą inne rezultaty; ale smutne jest, że 
wbrew kardynalnym zasadom lekkiej 
atletiyki, zawodnicy czołowi pracują Je
dynie dorywczo, przygotowując się dio

Lokajskim. Chmiel 1 Banaszkiewicz. W 
tyczce — Adamczak jest bezkonkuren
cyjny. lecz 3 intr. poza nim przekra
czają jedynie zawodnicy orowincjinatai: 
Wieczorek. Maitkowski. Czarnecki.

W rzutach Cejzik niespodziewanie 
awansował do ekstraklasy dyskoboli. 
..bijąc“ nawet Barana. Górski. Heliasz 
przekraczają 13 mtr. w kuli. Naogół kon 
kurencja ta zrobiła ogromne postępy. W 
kuli Heljasz znalazł pogromcę w osobie 
Górskiego. Baran iest trzecim zawod
nikiem. który pewnie Przekracza 13 mtr. 
Dwanaście osiąga ieszcze kilku zawod
ników. W oszczepie rewelacyjnie zade 
bjuitował Millrut z Koronowa, który, 
jak donosi nam korespondent bydgoski, 
przekracza na treningach 60 mtr.. WbW. 
Buchała. Stnakulski. Dobek. Piechocki. 

! dopełniają stawki tych, którzy osiągają 
ponad 50 mtr.

Sytuacja jest więc naogół niezmienio 
na i praca zimowa nie przyniosła nam 
naogół ani polepszenia wyników, ani 
nowych talentów. Smutne iest to zwła 
szcza wobec olbrzymich postępów lek
koatletów czeskich, naszych najgroźniej 
szych przeciwników, z którymi mecz 
poza znaczeniem sportowem. ma też ce 

[ chy praktyczne, walki o „prestige“ w 
świecie słowiańskim. Sadząc z obec- 

| nej sytuacji mecz ten przegramy dość 
; wysoko.

określonych zawdów, myśląc jedynie o 
interesach klubu, a nie o własnym po
stępie

Wyjątkiem jest tu przedewszystkiem 
Petifciawfoz, którego wzorowa praca zi
mowa zbiera wspaniałe owoce. Poza- 
tem w doskonalej formie są już zawod
nicy AZS — Kostrzewski, Trojanow
ski, Weiss, Dobrowolski, Adamczak. 
Caizik i Górski z Polonii. Zuber z War
szawianki, lekkoatleci poznańscy. Hel
iasz, Baran. Piechocki, krakowscy: No
wosielski, Chmiel i zdaje sie Nowak. 
Wróż, Buchała, No i rewelacje Pomo
rza — Mikrut i Więckowski (miot).

Specjalne jednak słowa uznania i po
dzięki należą się Pedkie»ńczowi Za
wodnik ten dizięki niezmordowanej pra
cy zimowej. zrobił jeszcze krok na
przód, choć już na Olimpiadzie 
należał do ekstraklasy światowej. Dziś 
jest on zdecydowanie najwybitniejszym 
sportowcem Polski, zawodnikiem, któ
rego trudno będzie pobić nawet super- 
asom zagraraczinym Zdaniem naszem

rozpoczęte przez Konopacką — sława j 
sportu polskiego — zdobędtzic podsmawy 
jeszcz-e potężniejsze.

Jesteśmy pewni, że P. Z. L. A. zroz-u-1 
miało sile Petkicwicza. I jesteśmy pcw ■ 
ni. że nie omieszka wysłać go przede- i 
wszystkiem na mistrzostwa Anglii (na 
początku lipca w Londynie). Nie wąt- i 
pimy. że na oczach Yiilkimastu państw | 
Petkiewicz w biegu na 3 mile przerwie 
taśmę pierwszy, zdobywając wielką 
sławę. '

Drugiem. uajwaanieiszem zadaniem 
PZLA będzie odpowiednie przygotowa
nie mistrzostw Polski. Bez względu na 
to. czy odbędą się one w Poznaniu, czy 
w Warszawie, obowiazikiem naczelnej 
magistratury jest zgromadzić na mi
strzostwach wszystkich czołowych za
wodników. Trudności finansowe, które 
sprawia wielu okręgom wystanie swych 
asów na mistrzostwa, musza być poko
nane. Związek, wydający tysiące rfo- 
tych na mecz z Rumunią, powinien arta- 
leźć pieniądze, by zebrać na swych mi- 

1 strzostwach kwiat lekkiej atletyki ool- 
i skiej. by wTeszcie po raz nierwszy by- 
1 ly one istotnym wykładnikiem poziomu 
I polskiej lekkiei atletvki. a nie kadlubo- 

wemi zawodami lekkoatletyko w miej
scowych lub otaczanych opieka potężr 
nych. bogatych klubów. PZLA iest wie 
le winien opinii publiczne) Polski, oka
zją do rehabilitacji na mistrzostwach 
Polski nadarza się właśnie.

pnzytein znakomity wynik Petkicwicza 
na 5 kim. nie jest jeszcze jego ostatniem 
słowem. Petikiewioz już bowiem teraz 
powinien osiągnąć poniżej 15 min , a 
jeszcze wie jest w pel.nl formy.

Mistrzostwa lekkoatletyczne Warsza
wy były więc wielkim dniem sportu 
polskiego, który zubożony wycofaniem ' 
sie Konopackiej, zdobył za iednym za
machem broń doniosłości niezwykłej. I 
broń pewniejszą może, niż kobiecy rzut 
dyskiem. Długie dystanse bowiem, nta-. 
jąc znakomitsza starsze tradycje, niż 
lekkaadetjka kobieca, cieszą się bez 
porównania większą popularnością.

Dziś nakazem chwili sportu potokiem 
winno być: wyzyskać Petkiewieża jako 
atut propagandy zagraniczne). pozwolić ; 
mu walczyć na wszystkich stadtfona.!, 
świata- pozwolić mu zdobywać sukcesy 
zwłaszcza w Bedlnie, czy w Pairyżu. 
jał,o ośrodkach. które o sporcie potok im 
V iedzą niewiele. Jego światowa fon na 
ręczy za sukcesy tych występów. A kto 
zna wartość propagandową sportu, kto 
rozumie, ile sławy swym ojczyznom 
przysporzył Nurmi lub Peltzer ten oce
ni doniosłość chwili, gdy Petkiewicz 
przerywał taśmę, ociągając 15.02,

Dziś obowiązkiem czynników miaro
dajnych. które rozporządzają fundusza
mi na propagandę, jest więc ułatwić Pet 
khewiczowi wyjazdy zagranicę, jaknaj- 
częsitsze. A w krótkim czasie, dzieło.

BRAMKARZ MAGIK
Taką opinję wyrobit sobie w Krakawie Szumieć.

Pierwsza rundia rozgrywek o mistrz, 
kfl. A dobiegła zeszłej niedzielj końca. 
W obydwu okręgach nastąpiły po roz
grywkach niedzielnych dość znaczne 
przesunięcia: większe i ważniejsze w 
okręgu karo wiek un. a mniej znaczne w 
okręgu król.-huokiim.

Niespodziwwanetn iest ipnzedewszyst- 
kiem zepchniecie Pogoni z jej czołowe
go miejsca. Wprawdzie Pogoń, po stra
cie kilku wartościowych graczy, jak 
Pazurek. Górecki i Kamieniecki, prze
stała być tak groźną ialk w roku ubie
głym, kiedy, po zdobyciu mistrzostwa 
przy swacie zaledwie 3 punktów, pre
tendowała o wejście do Ligi: w każdym 
?edn«'k razie starczyło jeti ieszcze sił na 
prowadzenie. Po jej przegranej z Na
przodem. na czoło wysuwa się drużyna 
Dębu, mająca przewagę 1 punktu. Na 
ttizeciem miejscu uplasował się 06 Ka- 
lowtee, stały i najgroźniejszy rywal Po 
goni i pretendent do tytułu mistinzow- 
skeigo. Na cawartera miejscu znalazła 
się rewelacja tego sezonu, benjamtaek 
ki A Naprzód — Załęże, drużyna ostra 
i ambitna, która stano wić będzie twar
dy orzech do zgryzienia dtla przyszłe
go mistrza klasy. Na piątem miejscu 
widzimy Dianę, tamtegaroczną kandy
datkę do ki. B. 6-te i 7-«ne miejsce obsa
dziły kluby Kolejowy i Policyjny. Na 
ósmem wisi 06 Mysłowice, który tylko 
dzięki temu, że Śląsk spadl do ki. A a 
ligi, został w ki. A i wreszcie ma 9-em 
i ostatnlem znajduje się Rożdzńeń—Szo
pienice, przeżywający dbecnie silny spa 
dek formy*.

W okręgu król^huckim ostatnie roz- 
wrywki prawie że nie zmieniły układu. 
Prowadzi tan) dworna punktami prze
wagi nad Amatorskim K. S.. przypusz- 
czaihiy mistrz okręgu Naprzód, __ Lipi- 
wy, Zeszłoroczny mistrz 07 Siemiaino- 
wjoe znajduje się zaledwie na piątem 
miejscu. Na czwarte miejsce z 7-ego 
wysttnął się Śląsk — Świętochłowice. 
Zjednoczeni Przyjaciele Sport

gromca Amatorskiego, przesunę« s»ę na 
6 miejsce z trzeciego, podczas gdy 3-cie 
miejsce zajęła 1 siara. Reszta tabeli po
została bez zmiany, a więc 7.8 i 9 mieś- 
sce obsadziły Orzeł, Pogoń, N. Bytom 
i Kresy. Kresy, mimo dwu ostatnio od- 
mesionych zwycięstw i to nad takimi 
przeciwnikami, jak Zjednocz. Przyi. S® 
j N. Pogonią, nie .zdołały .polepszyć swe 
go ipołożenia, mając zaledwie cztery 
punkty zyskane i fatalny stosunek bra
mek 12:31.

Tak przedstawia się stan tabel po 
rozetęratwu pierwszej rundy. Wysnuwać 
na .podstawie obecnego $tami. jakiejkol
wiek prognostyki na przyszłość. jest 
rzeczą prawie niemożliwą, gdyż, wobec 
nadzwyczajnego wyrównania Masy. ni
gdy nie można być pewnym co przy
niesie nadbltósza niedziela.

Kolarskie torowe mistrzostwa Polki 
odbędą się w Warszawie na torze W. 
T. C. na Dynasach w dniu 23 b. m. W 
ratle dużej ilości zapisów do mistrzo
stw*.  przedbiegi odbędą sie w dniu 22 
czerwca. Dystans 1.000 mtr.

Każde Towarzystwo lub Sekcja kolar 
ska może zapisać do zawodów od 1 do 
4-ch zawodników.

Nagrody za bieg o mistrzostwo Polski 
są następujące: a) żeton zolty i dyplom, 
b) żeton złoto-srebrny, c) żeton srebrno- 
zloty d) żeton srebrny.

Zapaśnicze mistrzostwa stolicy w 
wadze piórkowej i lekkiej odbyły się 
w środę w lokalu Świtu. Zwyciężyli 
w wadze piórkowej: Ziółkowski (PTA), 
a w wadze lekkiej — Maliński (Skra). 
Tem samem wymienieni zdobyli tjiu- 
ły mistrzów stolicy.

PIŁKI
>• RAKIETY 
UBIORY À 
SIATKI 

NACROOY^

Przybory do tennisa 
oraz 

wszelkich innych sportów 
poleca

Składnica Sportowa 
„STADJON 
Warszawa, Królewska 31 

tel, 195-81
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WIADOMOŚCI Z
i grę brutalną, wykazując przytem brak 
j dyscypliny w stosunku do sędziego. Sę- 
i dztówał p Gisman z Krakowa 
j W Białej, na boisku własnem uległa 
I Biala-Lipnik w stosunku 0:2 kroczące- 
j mu na czele tabeli i niepokonanemu je- 
I szcze B. B. S. V. Ora bardzo intere
sująca, prowadzona w szybkiem 
tempie. Lepsza celność strzałów na
pastników gości już w pierwszej po
łowie zapewniła im zwycięstwo. Na 
specjalne wyróżnienie zasługują bram
karze, którzy byli bohaterami dnia. Sę
dzia p. Schimke bez zarzutu. Na boisku 
Sokoła Soła oświęcimska przegrała z 
miejscowym B. K S-em w stosunku 2:4 
dzięki jakiejś depresji swoich graczy, 
która prześladowała ich od początku 
zawodów. Przebieg gry mało interesu
jący, wprost ospały, niczem nie zdra-

Cieszyn. Dnia 9 b. tn. zorganizował i 
tutejszy AZS wcwinętratio-iklubowe za- i 
wody tetwiisowe, do których przystąp;., 
to 10 zawodników, f-sze miejsce zdobył ; 
p. Gibki, Il-gie p. Stefan Gnzymek, IIl-»e 
p. Jan Adamczyk, IV Jan Zyiber.k-Pia- 
ter. Dwaj najlepsi zawodnicy AZS-u pp. i 
Zbigniew Kuchar i Jan Ktoszók ule brałi 
udziału w zawodach. Cieszyński AZS 
rozporządza wte&nym kortom eenntoo- 
wytm. który powstał dzięki inicjatywie 
i wytężonej pracy obecnego zarządu 
AZS-u Kierownictwo zawodów spo
czywało w Tękach p. Troianowiskte®o.

Oświęcim. Kadimah — Pobudka 2:1. 
Zawody towarzyskie. Gna naogół zaj
mująca przy dużej przewadze Kadima- 
hu. Najlepsi na boisku Litmner, Hass i 
obrońca Feiler. Bramki dla Kadimah 
strzelili: Lititoer i Feiler. Sędziował p. 
Smrek nieudolnie.

Kadiiitnah — Soda lab. 5:1. 2>wody o 
mtotmz. fcl. B. Obie drużyny grały w o- 
słabionyoh składach. Bramki strzelili 
dla Kadimah, Hass 2 i Fleiscber 1. Sę
dzia p. Huppert z Bielska b. dobry.

Chrzanów. Staraniem ruchliwej sek
cji kolarskiej „Fabdok” w Chrzanowie 
odbyły się zawody o mistrzostwo mia
sta Chrzanowa, przy udziade zawodni
ków z Krakowa, Tnzebim i Chrzanowa. 
Bieg o mistrzostwo miasta Chrzanowa 
na przestrzeni 50 kim. wygra! Matlak 
(Fabtolk) przychodząc do mety w desko 
nalej formie przed Dudą a. Legii kra
kowskiej i T. Zielińskim (KCT). .zeszło
rocznym zwycięzcą tegoż biegu, otrzy 
muijąc z rąk burmistrza miasta Chrza
nowa p. BytomSkeigo ipuhar przechodni 
CTa.z pamiątkowy żeton. Bieg ogólny 

i 30 ikłm. 1) M. Zieliński (Fabłókj. 2) Za- 
sadaki (Legia — Kraków), 3) Kałler (Le 
gja — Kraków). Bieg pocieszenia 20 

j kim. 1) Biela (KCT). Organizacja biegu 
spoczywała w rekach p Kapeckiega.

| który ze swego zadania wywiązał 
! się bardzo dobrze.
i Trzebinia. K. S. Trzebinia — Olsza i 
I (Kraków) 5:2. Mistrzostwo kL A Doi 
| pauzy gra jednostajna, o czem świad-1 
i czy wyindk 1:1. Pia pauzie do etosu przy 
i chodzi Trzebinia, opanowuje boisko, o- - 
I wocem czego są 4 bramki, zdobyte po ■ 
| ładnych przebojach. Olsza rozpoczyna :

SIATKI
DO PIŁKI LATAJĄCEJ i DO TEN

NISA POLECA WYTWÓRNIA 
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Marssałkow ska 135, tal,126-28 
HU R T DETAL

CAŁEGO KRAJU
dzał rywalizacji względnie walki dwu 
A-klasowych zespołów, tem bardziej, 
że nowi gracze gospodarzy nic cieka
wego i nowego nie wnieśli do swej dru
żyny. Trzem bramkom, które zdobyli 
tuż po pauzie, zdołała Soła przed koń
cem przez lewego łącznika przeciw
stawić tylko jedną. Sędzia p. Posner 
dostosowal się do gry.

W Bletslu pokonał Hakoah na włas- 
nem boisku Sturm 4:3, przyczem szcze
gólny pech prześladujący graczy Stur- 
mu przyczynił się do porażki mimo, że 
po pauzie mieli wszelkie szanse wy
równania (nie wykorzystali — już po 
raz piąty w bieżącym roku — rzutu 
karnego).

W Dziedzicach znajdujący się na o- 
statniem miejscu Sportklub Bielsko 
stracił do R. K. S. Czechowice dalsze

SkS^y
STWABONIŁMIA

oo ₽Oi Wicku PowszecHNit 
ZNANY « SKUTCClNOio

APAGo
■ SJGÓnSKUOO

MYDŁO
DO

GOLENIA
TYLKO

ST GÖRSKIEGO

NÖG, RAK, PACH

PO 4 UŻYCIU USUWA

EKSIKANSl
■i

Pięciobój lekkoatletyczny dla robot
niczych klubów okręgu warszawskiego 
wygrał Radzio (Sarmata) — 2399,07 pkt. 
ustanawiając nowy robotniczy rekord 
Warszawy, 2) Aluchna (Skra) —< 
2009,07 p. 3) Rusek (Skra) — 1992,07.

Sekcja tennisowa Legli urządziła tur
niej wewnętrzny, który przyniósł zwy
cięstwo Eysmonttowi nad Piętką 6:2, 
7:5, 6:3. W półfinałach odpadli por. 01- 
chowicz i Kraczkiewicz.

Mistrzostwa tennlsowe oficerskich 
szkół wojskowych rozegrane w War
szawie w dniach 8 i 9 b. m. przyniosły 
zwycięstwo w grze podwójnej parze: 
kpt. Parczyński i por. Zawarczyftski 
(Szk. Podchorążych — Bydgoszcz) a 
do finału w grze pojedyńczej zakwali
fikowały por. Suchorzewskiego (Ofic. 
Szk. Sanitarna) i por. Licka (Szk. Pod
chorążych—Ostrów-Komorowo). Finał 
nierozegrany z powodu niepogody od
będzie się w Toruniu w czasie mi
strzostw lekkoatletycznych w dn. 5, 6 
i 7 lipca r. b.

Hakoah (Wiedeń) przybywa do Pol
ski w okresie 7—21 lipca i rozegra kil
ka meczów w Warszawie i Łodzi. W, 
Warszawie grać będzie prawdopodob
nie z Polonią i repr. Warszawy.

Moskal, b. gracz ŁKS-u i Warty, ma 
' podobno zasilić szeregi stołecznej Po- 

ionji. O i1ebv wiadomość ta okaza.. się 
I t-tąwdziwą .aienzywa tej drużyny zy
skałaby pełnowartościowego gracza.

Doskonałe wynikł osiągnęli w kry
tym basenie YMCA. młodzi pływacy 
Cracovu: Kowalski przepłynął 100 m. 

i dow w 1:17,1, Rouppert 1:173, Gry- 
i glewski przepłynął mimo parnceo po- 
I wietrzą 1500 m. w 28:26. Żaden z nich 
niema jeszcze 18 laż (!).

dwa punkty. Wynik 1:2. Ambicja, z ja
ką grali goście, nie przepowiadała prze
granej.

W Żywcu rozegrała miejscowa Ko
szarawa zawody z B. B. S. V. i została 
pokonana w stosunku 2:0 (1:0).

| Należy zauważyć, że goście mając po- 
- przedniego dnia za przeciwnika Btałą- 
: Lipnik, zmęczeni aie pokazali swej wy- 
' sokiei taktycznej i techniczej formy.

Tarnów. Metal — Sąntson 8:0. Za
wody o mistrzostwo W. B Zwycięstw® 
kolejarzy zasłużone Bramkami podle
li! się prawie cały atak. Na kilka miiuM 
przed końcem pokonani zeszli z boiska, 
niezadowoleni z rozstrzygnięć sędziego 
P. Burki z Krakowa,

Czarni — Jutrzenka 3:1. Mistrz Id. 
B. Ładne i zasłużone zwycięstwo ja
sielskiej drożymy, która była bezwzgied 
nie lepszą od mi.ijscowych. Gospodarze 
nie wyzyskali dwu punktów karnych. 
Sędzia p. Kulczyk. . .

Tomaszów Maz Burza
Lechja ZTGS (kortib.) 4:2 (2:0) Gra 
prowadzona astro z obcdiwóeh stron. 
Kombinowani dio przerwy grają w 8-kę 
w pierwszej połowie przeważa Burza, 
lecz po zmianie pól inicjatywę gry przed 
muią <fo końca gospodarze. Obie dro
żymy -wykorzystały rzuty kanne, Bram
ki dla gospodarzy strzelił Markowicz: 
jędrną główką i z rantu kannego Pu- 
Mrcznwścł. orni to deszczu, dość dużo.

Młot Ił — Sokół II 5:0. Gra towarzy
ska drugich zespołów, leipiej grała 
młoda dtruży na Miotu.

Końskie. Dzień sportowy rozpoczęły 
zawody cyklistów o godz. 7 rano. Wy
grała drużyna Skarżysko, najlepszy 
czas był ] g. 6 m.: trasa wynosiła 36 
kim. -Później odbył się bieg uliczny. 
O Rodź. 10 rano na boisku P. W. i W. 
r- odbyła się msza i poświęcenie try
buny. Po południu rozegrany został 
mecz piłki nożnej o mistrzostwo pnw 
koneckiego pomiędzy drużynami 31 pp. 
Łodzi, a reprezentacją miasta Końskich 
Mecz zakończył się zwycięstwem Koń
skich w stosunku 6:0. Na wyróżnienie 
w drużynie zasługuje bramkarz Wa
silewski. Łupem bramkowym podzielili 
się Lanzman (2), Uciński (1), Balcerzak 
(1), Jakubowski (2).

WYBÖft OLBRZV“!

MŁODKOWSKI
PL. TRZECH KRZYŻY 18-

Gevaert’a

[ ‘ TWW-

tworzą doskonałą całość, 
niezbędną dla każdego amatora 

Do nabycia w składach 
przyborów fotograficznych

UBIERANIE KWIATAMI na cmentarzach
oraz jakie rośliny, kwiaty i drzewa należy *am  sadzić.

Specjalnie opracowane dla osób niefachowych przez ogrodnika-specjelistę

LEONARDA CYBULSKIEGO Cena 1.2® 
Do nabycia we wszystKich Księgarniach

Wszelkie przybory wycieczkowe 
namioty 

od 115-440 zł. na 2—12 osób

CEHTRHLHB KOttlSJH DOSTAW HARCERSKICH
Warszawa, Trauowtta 2

Cenniki gratis Tel. 145-54

Dr. H. LEWIN Starszy
NIECAŁA 12 telefon 51-19 choroby 
weneryczne skórne 1 niemoc płciowa 
Przyjmuje od 8—12 r. i od 3—9 w.

W niedzielę od 9—2. 
Niezamożnym ceny lecznicowę.Cenniki i oferty na żądanie
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RALEIGH
THE ALL-STEEL BICYCLE

ROWER

CLUB RALEIGH
zbudowany jest według 
wskazówek znanych człon
ków klubu R o z w i i a on 
wielką szybkość, nie ba

cząc na małą wa^ę

Żądajcie prospektów

The Raleigh Cycle 
Co. Ltd.

Nottingham (Hnglja)
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NA 10 RAT
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; MAISON .OR MONDE*
K. Lipiński
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PRZEGLĄD SPORTOWY Środa, 19 czerwca 1929 roTcu.

RUMUN O KAWALERJI POLSKIEJ
i o występach swoich rodaków na konkursach w Łazienkach

Zakończone w ubiegłym tygodniu międzynarodowe konkur sy hippiczne w Warszawie były debjutem niestartującej od lat kil kunastu na arenie międzynarodowej. kawalerii rumuńskiej, której niezwykle udany występ na hip- podroinie łazienkowskim i zdobycie trzeciego miejsca przed Francja w konkursie o Puhar Na rodów, wywołał sensację w kołach jeździeckich.
Poniżej drukujemy rozmowę z kierownikiem sympatycznej dru żyny rumuńskiej — generałem Comanescu—dyrektorem Wyższej Szkoły Kawaleryjskiej w Targoviste—na temat jego wrażeń i spostrzeżeń z konkursów-

*

Polski, dokąd dotychczas wysyłaliśmy jedynie oficerów - obserwatorów na konkursy. I dobrze się stało. Kawelerzyści, ćwiczeni pod troskliwem i fa- chowem kierownictwem doświadczonego pułkownika Sen- drea, nie zawiedli pokładanych w nich nadziei. Pierwszy

start naszych jeźdźców, po długiej pauzie, wypadl bardzo dobrze. Zarówno w Poznaniu, jak i w Warszawie zdobyliśmy szereg nagród, a zajęcie trzeciego miejsca przez zespól rumuński w konkursie o Puhar Narodów, przy tak silnej konkurencji, uważać należy za wynik świetny.

— Indywidualnie z jeźdźców najlepiej się spisywał mjr. Con- stantinescu, wyposażony w doskonalą klacz Arta. Ppłk. Sen- drea — nasz najlepszy i najbardziej rutynowany hippista, nie ma w r. b. dobrych koni. Innym jeźdźcom brak rutyny, niezbędnej w wielkich międzynarodo-

wych konkursach. Nasze konie’ biegały w Warszawie słabiej nie co. niż w Poznaniu — były już j trochę zmęczone- To oslabilodch | wyniki. Tak intensywną pracę na hippodromie wytrzymać może tylko pierwszorzędny koń, pełnej klasy. A wszystkie nasze Avierzchowce, nie wyłączając tak

W KRAINIE ŻÓŁTEGO I CZERWONEGO SPORTU
Korespondencje własne Przeglądu Sportowego z Charbina i Moskwy

«— Organizacja konkursów — rozpoczął generał Comanescu — była bardzo sprężysta i przemyślana w najdrobniejszych szczegółach. Braki były — ba, gdzież ich niema na ziemi.Kawaierzyści polscy, których po raz pierwszy miałem sposob ność oglądać w takiei masie, zro bili na mnie w rażenie ogromne. Posiadacie około 25 jeźdźców, których styl jazdy jest niemal zu pełnie skończony. Każdy z nich mógłby być chlubą reprezentacji narodowej. Ten niezwykle wysoki poziom umiejętności jeździeckich uderzył mnie najbardziej jako obserwatora konkursów. Mimowoli odnosi się wrażenie, że cala wasza kawaleria i wszyscy oficerowie jeżdżą konno doskonale, rozumieją zwierzę ta należycie i umieją się zżyć z niemi. To wielka sztuka i wielka umiejętność.
Konie polskie dobre, choć sił macie obecnie.

są przeciętnie wybitnych nie _______  Nie należy się temu dziwić zresztą, ffdyż konie polskie pochodzą również przeważnie z remontu, podobnie jak i konie drużyny rumuńskiej.
O ile pod względem klasy leżdźców Polacy nikomu nie u- jtępują obecnie, o tyle przyznać .’«eba. ż® drużyny Italji i Francji «Tysponują lepszemi od poł- ' »kich, w’'sokowartościowemi tońmi, które są przeznaczone i .urodzone“ specjalnie do konkur sów.Rumuńskie ministerstwo woj- jy po długim namyśle zdecy- iowało się na wysłanie zespołu eździeckiego do zaprzyjaźnionej

Po raz pierwszy w historii Charbina, 
zorganizowano tuta) czterodniowe za
wody sportowe uczniów i uczenie tutaj 
szyci szkół chińskich.

Władze mukdeńskie nie 
ani swego autorytetu. a«ni 
aby manifestację sportową 
najbardziej uroczysta i 
Władca Chin Północnych . 
— marszałek Dżang-Siue-Lang przyjął 
patronat nad igrzyskami, a wysoki ko
misarz pasa kolei chińskiej generał 
Dżang-Dżing-Hui przyjął prezesurę ho
norową komisji organizacyjnej.

Motorem i sprężyną całej organizacji, 
inicjatorem i głównym wykonawcą 
igrzysk był niezmordowany w pracy i 
niewyczerpany w pomysłach o. Dżang- 
Guo-Czeng — nowy dyrektor departa
mentu oświaty w Charbinie.

Należy przyznać, że praca Dżang - 
Guo-Gzenga wydała owoce nadzwyczaj 
urodzajne. Trzeba pamiętać bowiem, 
że jeszcze «przed kilku laty Charbin nie 
posiadał prawie zupełnie szkół chiń
skich. ani oczywista chińskich klubów, 
czy izwiązków sportowych. Wszędzie 
dominowała młodzież rosyjska, stano
wiąca donieda«wna 90-procent inteligen
cji tutejszej. Po kilku latach pracy nie 
niezmordowanego Dżang-Guo-Czenga 
Charbin stał się terenem „chińskiej 0- 
limpjady .sportowej“, zamierzonej i wy
konanej na wielka skale.

W ćwiczeniach ogólnych brało udział 
cztery tysiące uczniów' i uczenie, w za
wodach startowało blisko półtora tysią 
ca osób. Młodzież, ubrana w barwne 
•kostiumy sportowe, zewnętrznie przed
stawiała sie znakomicie.

Żółci lekkoatleci nie osiągnęli oczywi
ście rekordów, któreby z hukiem moż
na było roztrabić po świecie. Do tego 
daleko jeszcze. Ale masowy start mło
dzieży chińskiej, która doniedawna iesz 
cze nie znała słowa „stxxt'‘. dowodzi, 
że uczyniono siedmiomilowy krok na
przód w kierunku uzupełnienia i zeuro
peizowania wychowania nowoczesnego 
Chińczyka.

W ciągu ostatnich lat pięciu wycho
wanie fizyczne, zrozumienie jego wagi 
w żyou społeczeństwa odbyło, drogę, ja 
ką w imiycli narodach odbywało przez 
Uli ki G 1 i AkUAd Ubł. »4 4T»u
zaledwie, sport i gimnastyka były uwa
żane w Chinach za coś w rodzaju ku- 
glarstwa cyrkowego, którem szanują
cy się obywatele mie powinni się zajmo
wać.

Program wychowania fizycznego 
Dżang-Guo-Czenga przewiduje w pier
wszym rzędzie rozwód sportów maso
wych jak lekka atletyka, piłka nożna, 
uwiagiędniając specjalnie harcerstwo i 
ćwiczenia z triem związane.

pożałowały 
funduszów, 

uczynić iak 
imponującą, 
i Mandżurii

„Chińskie Igrzyska Sportowe“ w Char 
binie spełniły znakomicie swa rolę pro 
pagandową. wciągnęły tysiące osób w 
pędzące coraz szybciej koto zaintereso
wań sportem i wychowaniem fizycznem. 
Pozatem igrzyska sportowe odegrały 
niezwykle ważką rolę polityczna — by- 
ly wielką narodowa manifestacja chiń
ską. Chińczycy pragnęli podkreślić 
swą rolę gospodarzy w Charbinie i to 
im się w zupełności udało. Zarówno 
sfery kierownicze, jak f chińska część 
ludności Charbina i Mandżurii starają 
się najdobtniej i na każdym kroku pod 
kreślić swe dążenia nacjonalistyczne. 
Zrusyfikowany przed laty teren kolei 
Wschodnio-Chińskiei nabiera z każdym 
miesiącem charakteru coraz bardziej 
chińskiego.

— Chiny dla Chińczyków — ta mak
syma zaczyna brzmieć tutaj coraz głoś 
niej i częściej.

— Doganiamy obecnie Rosje, za kilka' 
lat zrównamy sie z Zachodnia Europą i 
St. Zjednoczonemi — oświadczył dum
nie Dźang-Guo-Czeng. Trzeba przy
znać. że gigantyczny wysiłek, jakiego 
Chińczycy dokonali w ciągu ostatnich

trzech lat świadczy najlepiej o ich wy
trwałości i rozmachu i wróży jaknajle- 
psze nadzieje na przyszłość państwu 
Niebieskiego Smoka, otrząsającemu się 
coraz dokładniej z „narośli i polipów 
cudzoziemskich“.

D. E. K.
*

Sportowy sezon wiosenny w Mo
skwie rozpoczął się dopiero w maju. 
Po srogiej zimie nagle zabłysło słońce 
i zrobiło się ciepło, przynosząc szereg 
nieoczekiwanych sensacyj. Związek pił
ki nożnej postanowił urządzić turniej 
piłkarski o mistrzostwo wiosenne 
Moskwy, zastrzegając, że drużyny nie 
mają prawa trenować przed zawodami.

Należy zaznaczyć, że piłkarze stoli
cy ZSSR. w zimie zupełnie nie praco
wali — wielu chorowało na grypę, nie 
mogąc zwyciężyć trudnych warunków 
materialnych. Sport sowiecki kwitnie 
i rośnie w swych zdobyczach dopiero 
w lecie; tylko w lecie proletariat przed
stawia bowiem jakąś siłę. Zima należy 
do uprzywilejowanych klubów, które 
mają poparcie w komisariatach stolicy.

WŚRÓD MISTRZÓW RAKIETY
Turniej o mistrzostwo Anglii w Wim- 

•ledonie rozpoczyna saę 34 czerwca, 
’oza oairzpakomittszymi uczeswvtkami 

jnstirzositw Francji, startować będzie: 
drużyna amerykańska LoW, Hennessey, 
van Ryn i Allison. Niestety, Lacoste me 
weźmie udziału z powodu zajęć zawo
dowych Bilety dlo Wmlbiectonu «są już 
«wyprzedane.

Cochet bawi obecnie w państwach 
centralnych Europy, rozgrywaiac spot
kania w Wiedniu. Budapeszcie. Pradze, 
Brnie. Belgradzie, wszędzie naturalnie 
odnosząc łatwe triumfy, ale i demonstru 
iac najnowożytaiejszy styl tennisowy. 
Jak widzimy Cochet chętnie przyjmuje 
zaproszenia i dziwić sie «należy, że Pol 
ski Związek Tennisowy nie skorzysta z 
okazji i żyłki podróżnicze! pierwszego 
gracza świata. .

Turniej tennisowy w Pradze zakoń
czyć się triumfem Matejki. który w Kr-Ze 
po.iedyńczeij pokonał Rohrera 3:6. 10:8 
6:4, a w grze mieszanej wraz zo.Hofman

ZAWODY SZKOLNE W. F.
Lekka atletyka, pomimo 3 dni zawo

dów. me odegrała w tygodniu W. F. tei 
jolu jaką iei programowo zakreślono. 
W programie, obejmującym pięciobój, 
sztafetę olimpijską, bieg drużynowy na 
3 km. i 7 konkurencyj indywidualnych, 
Jiaroenze zajęli pierwsze miejsca oprócz 
dyśłou, oszczepu i 3 Mm. 1 klasę na za
wodach neprezemowaJi: Pabis, 2ak, 
Pietkiewicz. w ostateczni punktacji 
ł-sze miejsce zajął Zw. Haircwsnwa Pol- 
skeigo z 209 pkt,. II-<ie Zw. Strzelecki— 
184 piet.. Zw. MI. Legjontstów 29 pkt

Najlepsze wyniki: 100 m. 1) Kujawski 
12 sek. 3 khn. 1) Milcz — 9 m. 35.6 sek. 
(harc.). wwyż 1) Kujawski 150 (harc.), 
wdaj 1) Pabis 563. kula 1) Pabis 10,93 
nu, dysk 1) Witikowśki 30,52 m. (stmzeJ.) 
oszczep 1) Kałuża 40,72 btirzel.) W pię 
oiaboju drużynowym (100 m„ 1-500 m., 
skok wwyż. granat, kufla) — zwycięży
ła szóstka harcerska 98 ptat. przed Zw. 
Strzeleckim 82 pkt

Wyniki uczniów niewiele odbiegały 
od poziomu II klasy zawodników klu
bowych Warszawy. Wynik Wróbla (g. 
Mickiewicza) w skoku wwyż 175,5 cm. 
był wprost rewelacyjny.

Pozatem osiągnięto: 100 mtr. —Bla- 
zalek (g. Czackiego) 11,9; dysk — Piet
kiewicz 32,33 m. ;oszczep — Marciniak 
43.28 m.. kula — Twardowski (g. Wła
dysława IV) 8,78 : 4x100 — I miejsce 
gimn. Mickiewicza 47.4 sek.

W trójboju drużynowym szkolnym
zwyciężył zespół gimn. Mickiewicza —
7355 pkt. przed gimn. Giżyckiego —
7028 pkt., III — gimn. Św. .Wojciecha
6118 рк»

zwyciężył parę węgierska Baumgarten. 
Pipos 6:3. 3:6, 6:4. W grze podwójnej 
Rohrer, Soyką pokonali Matejkę, Bolza
no 2:6, 6:3, 6:1. 6:4.

Turniej tennisowy w Zurychu przy
niósł w grze panów zwycięstwo Tilde- 
na nad Hunterem po ciężkiej pięcioseto 
wej walce 5:7, 6:4, 7:5, 6:3, 6:1. Tilden 
zrewanżował się w ten sposób Huntero
wi za dwie porażki poniesione jeszcze w 
Ameryce. Grę pań wygrała Friedleben. 
bljąc GoM«ug 6:2. 6:1. W grze podwój
nej Tilden. Hunter pokonali Flshera. 
Wonna 6:3. 7:5. 6:3.

3O-LECIE RAPIDU
«wróci powszechną uwagą na pionierów pltkarstwa

w środkowej Europie

Drużyna Rapidu, obchodzącego w ro
ku bieżący«m jubileusz 30-lecia, spiraiwi- 
wiła swoim zwolennikom miła niespo
dziankę, zzlobywając, dzięki zwycię
stwu nad Silo va nem w stosunku 5:2, de
finitywnie ziaszczytny tytuł mistrza« 
Austrii na «rok 1929 już po raz dzàc- j 
wiaty.

Każdy bezstronny obserwator rnttsll 
przyznać, iż tytuł mistrza przypadï w| 
udziale zespołowi, który w najgroźniej. I 
•szych sytuacjach, potrafił wjtóać z sie- ■ 
bie to maximum, które było potraeibne ! 
dla dopięcia upragnionego celu Rapid 
nie reprraentuje może tej słynnej szko
ły wiedeńskiej, która polegała na wspa
nialej dla oka kombinacji i wprowadze
niu niejednokrotnie poprosttt... pżki do' 

(bramki (dawni Atnafonzv) mr-re. on np- ' 
przód systemem prymrtywnyim. opa«r- ! 
tym głównie na krótkich podaniach 
szyhkiem, zdecydowaniem wykończeniu 
akcyj, świetnych strzałach na bramkę 
przeciwnika. Szczególnie atak mistrza 
jest bezkonkurencyjny na terenie wie
deńskim.

Prym wiedzie maiutki, krępy Hor- 
wa«th. dusiza wszelkich poczynań aitalcu 
ziiolotuo-białych. Jest on ruchliwy szyb
ki. wspaniały technik posiada silny i 
celny srtnzał, jest słowem tjipowym pnze 
bojowcem, mającym pnzytem dużo »ro
zumienia dla gry «zespołowej

Temu to graczowi zawdzięcza Rapid 
niejeden sukces, a i ostatnie z trusłem 
uzyskane zwycięstwo nad bardzo am
bitnie gralącyim Slovanem.

Obok Horwatha ttależy •wytrfietłić 
szybkiego Wesselvego. spécialiste od «

rzutów wolnych. Wesselika. którego sil
ne bomby są postrachem di a najlep
szych bramkarzy Wiednia.

Kaburek na środku j Kirbes na pra
wem skrzydle nie dorównują wpraw
dzie technicznie swym renomowanym 
współtowarzyszom, jednak ambicją sta
rają się uzupełnić swoje brała. Zasadizie 
więc, że najlepszą obroną jest atak, sta
ło się u Raipidiu zadość.

Defenzywa Rapidu stanowi oś repre
zentacji Austrii. Na pierwszy pian wy
suwa się drobna ra pozór sylwetka 
Schramseisa. Jest to gracz który w 
Wiedniu nie ma kc r.kurenta. Posiada 
on wspaniałą taktykę, świetny, półwy- 
soki daleki wykop, umiejętność roz
bijania ataków przeciwnika i .jzabiera- 
nia" piłki z każdej najbardziej skom
plikowanej sytuacji. Graczowi temu 
mieszkańcy FfffteMorfu triaia ’do za
wdzięczenia stosunkowo mała ilość po
rażek. W pomocy pierwsze skrzypce 
gra lewy Luef. gracz jednakowo pewny 
w grze ofenzywnej i defenzywnea, bę
dący przytem najlepszym graczem gło 
wą drużyny. Smistika na środfloi cechu 
je nadzwyczajna pracowitość, walor 
zresztą całego zespołu Rapidowców.

Zaszczytny tytuł mistrza dostał się 
więc w godne ręce. Lecz Rapid nie spo 
czywa na laurach, czekaj a go jeszcze 
ciężkie boje o puhar środfcowo-europej- 
ski. Szanse zdobycia tej cennej konku
rencji przez zespół mistrza powiększyły 
się znacznie, zważywszy, iż niektóre 
państwa, jak Węgry i Włochy nie wy
stawiają swoich najlepszych reprezen
tantów.

Ale .co mówić! Wkraczamy w politykę.
Dlatego też z wyjątkowem zaintere

sowaniem rozpoczęła się na stadionach 
i boiskach Moskwy rozgrywka o pierw
szeństwo. Większość spotkań pierw
szego dnia, szczególnie w silniejszej 
grupie przechodziło w atmosferze na
tężonej walki. Po raz pierwszy zasto
sowany w ogólno-moskiewskiej roz
grywce system puharowy zmusił gra
czy do poważnego stosunku do pierw
szych już spotkań. Mimo to niespo
dzianki zaczęły się sypać. Świetne 
drużyny roku ubiegłego, mistrzowie 
„Spartakiady", zostali pobici przez 
słabszych. Sensacją pierwszego dnia 
był wynik 5-ciokrotnie przedłużanego 
spotkania młodej drużyny fabryki „Pro 
letarskaja Kuźnica“ z Drużyną Central
ną Armji Czerwonej (CDKA), z ogól
nym wynikiem 4:2. O zainteresowaniu 
meczami świadczy liczba 100.000 osób, 
które przypatrywały się rozgrywkom. 
Wzięło w nich udział 3.016 graczy i 
odbyło się 138 spotkań.

Tego samego dnia na szosie lenin- 
gradzkiej uroczyście został otwarty 
sezon wyścigów kolarskich. Zwycię
żyli trzej bracia — Michiejewowie. 
Pierwsze miejsce zajął 25 letni Kon
stanty. drugie — Aleksander, trzecie — 
Eugeniusz.

Z kobiet wyróżniła się Aleksiejków- 
na. która zajęła czwarte (!) miejsce.

Ale największą sensacją wśród świa
ta sportowego Moskwy okazała się 
wiadomość, ?e sędziowie oskarżeni o 
oszustwo sportowe, zostali oddani pod 
sąd.

Przed miesiącem odbyły się w Mo
skwie zawody strzelców ZSSR. Starszy 
instruktor szkoły strzelniczej metalow
ców — komunista Warszawskij wyzna
czył na sędziów swych kolegów i ka
zał im, aby swemi względami obdarzali 
oni na zawodach grupę strzelców mo
skiewskich. Nadużycia były tak jaskra
we, że wmieszała się prasa. W wyniku 
komisja dyscyplinarna Centralnego biu- 

| ra kultury fizycznej skazała na pozba
wienie praw sędziowskich Warszaw
skiego oraz 2 jego przyjaciół i „pod
władnych“ — Barinowa i Fedorenko. 
bwietne wyniki Moskwy unieważniono.

A teraz Jeszcze jedno. W Charkowie 
wobec 50.000 widzów odbył się mecz 
Ukraina — RSFSR. Rosjanie osłabieni 
brakiem trzech graczy leningradzkich 
(Filipow, Buturow, Kusków)—chorych 
jeszcze na grypę, byli, zdawałoby się, 
skazani na zagładę, zwłaszcza że U- 
kraina w roku ubiegłym na Kaukazie 
wykazała znakomitą formę. Tymcza
sem po zaciętej walce mecz zakończył 
się wynikiem 1:1.

dzielnie spisującej się Arty — to zwykle konie krajowe z remontu wojskowego.Brak odpowiedniego do trud^ nych konkursów hippicznych ma terjalu końskiego, wstrzymywał nas dotychczas od wysyta-t ni- drużyny jeźdztieckiei. Zaczekaliśmy, aż nasze konie, pochodzące ze zwykłego remontu wojskowego nabęd" -'zez odpowiednie ćwiczenia, niezbędnej st ly i elastyczności. Nie -♦•’rto- waliśmv zbyt wcześnie, aby nic zniszczyć dobrvch tradycji rumuńskiego sportu hippicznego. Przecie w roku 1919. na wielkich międzynarodowych konkursach hippicznych w Paryżu, gdzie spotkała się elita jeździecka ca*  lego świata, Ruinunja zajęła drugie miejsce za drużyną Italji, kto ra nasz zespól wyprzedziła zaledwie o jeden punkt! W konkursie tym biegały 63 świetne konie.Drużyna nasza w r. 1929 nie dysponowała takiemi końmi, jak ta z r. 1919. Mimo to. minister wojny, gen. Cichocki, zdecydował się na wysłanie zespołu, pragnąc uczynić zadość serdecz nym zaproszeniom zaprzyjaźnio- j nego kraju, oraz pragnąc wypro- A wadzić wreszcie na szeroką are " nę międzynarodową, ćwiczących pilnie od dwuch lat kawale rzystów rumuńskich.Nasze konie remontowe — wy brane z setek takich samych zwykłych koni kawaleryjskich, jakie posiada cała armia rumuńska— ćwiczone w’ Szkole Kawaleryjskiej w Targoviste — zdały trudny egzamin doskonale.Jeźdźcy rumuńscy, którzy — za wyjątkiem ppłk. Sandrea — nigdy nie brali udziału w konkur sach międzynarodowych — spisali się dzielnie, wykazując poważne umiejętności. Byli nieco za bardzo nerwowi — tłumaczy się to brakiem rutyny.— Wracamy do Targoviste— zakończył rozmowę gen. Comanescu — bogatsi o kilka nagród i drogie doświadczenia. W r- b. drużyna nasza nie weźmie już u- dsiaki -w korrkursacłr •międzynarodowych. W domu w spokoju, będziemy przerabiać to. cośmy widzieli i czegośmy się nauczyli tutaj. I mam nadzieje, że w roku przyszłym zmierzymy swe si ły znowu. Może na ziemi rumuńskiej.
7. G.

Taris, 20-Jetni fenomen pływacki Frań 
aii, w którym większość znawców wi
dzi następcę Anie Berga, dowiódł zno
wu swych postępów, bśiąc w Paryżu 
na 100 i 200 mt.r. «rekrrdizistę niemiec
kiego Der.iclisa. Przed paroma tygodnia 
•mi Derichs pokonał Francuza pa 100 
mtr. Czasy Tarisa były, jak na niego, 
nieszczególne 1:02,6 i 3:20.4.

Marta Norellus i miss Meany, gwiaz
dy pływać twa amerykańskiego zostały 
zdyskwalifikowane, zdaje się, że za <»- 
ruszenie praw amatorskich. Norclius 
już w czasie swego pooflinwskiego to
urnee po Europie stawiała «niesłychanie 
wygórowane żądania finansowe. Zwią
zek amerykański raczył więc wreszcie 
wniknąć w te siprawy.

NA RINGACH ŚWIATA
Najpoważniejszym kandydatem do! 

tronu mistrza świata jest w chwili obec 
n«j Schniediag. Jak donoszą pisma ame
rykańskie, dtik 28 czerwca przewidywa
ne jest zwycięstwo przez nokaut Schme 
linga nad Paotónem. Gdyby przypusz
czalna «te się sprawdziły, Schmełimg w 
walce finałowej za przeciwnika będzie 
miał Dempseya Sharkey nie jest w tej 
chwili brany pod uwagę, gd«yż zniechę
cił opinię amerykańską ciągiem unika
niem walki z Paolmem. Sharikey poza- 
tein był już przekonywująco pokonany 
przez Dempseya

W mistrzostwie Austrii Rapid zwy-1 rrna może wpłynąć na rezygnncic ze poczet członków piłkarstwa włoskiego 
Ciężył Slovan 5:2 i zdobył definityw- - ----------- ------ -- ------------ ....
nie tytuł mistrza. Do ligi drugiej spada
ją również bezapelacyjnie Slovan i Bri- 
gittenauer A. C. Ponieważ Vienna, ja
ko zdobywca puharu, zapewniła sobie 
wraz z Rapidem prawo uczestniczenia 
w rozgrywkach środkowoeuropejskich, 
więc wszystkie wątpliwe sprawy pit- 
karstwa austriackiego zostały rozwią
zane i mistrzostwa są już tylko czczą 
formalnością. Ciekawe jedynie może 
być jeszcze, kto zdobędzie tytuł wice-, 
mistrza. Najwięcej szans mają Admira. 
i WAĆ.

Admira doznała dotkliwej porażki w 
Cieplicach, przegrywając z Teplitzer F. j 
C. w stosunku 1:3. Mecz ten wykazał« 
jeszcze raz, że znakomita drużyna au
striacka przechodzi poważny kryzys, 
zwłaszcza w linji ataku, w której Sięgl 
i Schall są w słabej formie.

W mistrzostwie Węgier Hungaria 
straciła niespodziewanie punkt w spot
kaniu z tak słabym przeciwnikiem, jak 
Bocskay. Wynik brzmią! 3:3. Ujpesti 
pokonał bez trudu 3 Obwód 3:0. Kis- 
pesti — Nemzeti 4:1. Bastia — Sabaria 
3:0. Somagy — Vasas 6:0.

W mistrzostwach Jugosławii Grad- 
Janslki pakował Pranomje 4:0. Hajduk — 
Slavię (Serajewo) 2:1. HASK—Hajduk 
(Osiek) 3:0. Jugoslavia — Saind 3:2.

Rozgrywki o puhar środkowo-euro- 
pejski iroapoiczyinaiją się diniśa 23 cerww,! 
bądą«c godimem zakończeniem sezonu pil j 
karskiego zawodowych .państw central- 
oej Europy, a właściwie nawet jego 
kwintesencją. Dziś bowiem nie ulega 
wąłiplSwośoi, że mistrzostwo i ipuhair na 
rodowy są wlaśćiw«ie tylko nagrodą, 
dzięki której zdobywa się prawo do u- 
czeskmćczenia w pubarze śnedtowo-eu- 
•roipefekim .Inowacja ta wprowadzona 
•przed dwu laty przez Hugona Meisla 

! okazała się pomysłem nader szczęśli- 
wjiin, iprzyińOiśizącyim ogromne dochody i 
drużynom. 1 chyba tak korzystne tour-, 
uee jalk iFerencvarosi, Bolcgiii czy To- ‘

słuszn.rch praw do ucaestniiczenia w rozgrywki zapowiadacą safe jeszcze cie- 
„Mitropa Cup kawfctj riiż dotychczas. Na pierwszy o-

W roku bieżącym, po wyelitniiKiwa- gień pójdą spotkania: Hungaria — Vien 
tkiu słabej Jugosławii, a «po przyjęciu w .na, Slavia — Juventus, Rapid — prze-

„Mitropa Cup"

RÓtNE WIADOMOŚCI
Kolarski bieg dookoła Polski orKa’’1* 

zowany przez Przegląd Sportowy i W. 
T. C., odbędzie się w r. b. w dwunastu 
etapach, na trasie około 2.500 km. Tra
sę podzielono na etapy następujące: 1) 
Warszawa — Mława (161 km.). 2) Mła
wa — Toruń (140 km.), 3) Toruń — Po
znań (170 km.); jednodniowy odpoczy
nek w Poznaniu: 4) Poznań — Łódź 
(170 km.). Łódź — Ostrów' (200 km.), 
Ostrów—Katowice (252 km.), 7) Kato
wice—Kraków (200 km.); w Krakowie 
jednodniowy odpoczynek: 8) Kraków— 
Lwów (325 km.); jednodniowy odpo
czynek we Lwowie; 9) Lwów — Lu
blin (211 km.), 10) Lublin — Brześć 
(170 km.), 11) Brześć — Białystok (170 
km.), 12) Białystok — Warszawa (200 
km.).

Schronisko narciarskie w dolinie Cho
chołowskiej zamierza budować War
szawski Klub Narciarski jes.zcz«e wr. b. 
Pol. Z w. Narciarsikii «p«rzys tę<pu je <to 
wspóto'Fgan.izaeji i budowy i jest na
dzieja, że jeszcze w roku bieżącym bu
dowa będzie rozpoczęta. Schronisko to 
mieć będzie wielkie znaczenie jaj«) o- 
parcie dJa sportu narciairslkiego ora« let 
n<ich i zimowych wycieczek twrywycz- 
•nych w Tatry, zarówno dfla turystów i 
narciainay polskich, jak i zagranicznych. 
Główni ym organrzatorem budowy jeet 
p. Jan Chowańczak z WKN-u

Przewodnik narciarsko - turystyczny 
po Tatrach zamierza wydać Pol. Zw. 
Narciarski. Przewodnik ma być bardzo 
szczegółowy, obejmujący całość tury- 
stj’fki ipo Tatrach Brak takiej lektury w 
języku poMórn dał się bardzo odczu-

wać zarówno wancaatizom. iak i tiuiry- 
srtotn.

50-letnl jubileusz istnienia obchodzić 
będzie w r. b. uaistarsiza w Wainszawie 
placówka »portowa — Warszawskie 
Towar«zys®wo Wioślarskie. W.T.W «za
łożono w r. 1878, tak, że jubileusz 50-1 e- 
cla upłynął w roku ubiegłjtm. Naislkutek 
rozpoczętej w Tdku zeszłym budowy 
futłdaimenitainej praystami lelOińej ma wy. 
brzeżti po prawefl stronie «mostu ks Po. 
ni akowskiego, uroczystość 50-tecia ptnze 
łożono ma rok bieżący.

Nowy, ukończmy przed kilku dniom! 
gmach pnzjTstaii, mieści w sobie wielką 
przechowalnię dla łodzi, obszerną s.za«t- 
niię, basen do wiosłowania i halę Jettnią, 
dwtosowaną 4o potrzeb żywią tiowar-zy. 
skflego.

Uratwy$to& 
dzie się 29 b. ______ _ __ _
dzie £ wieh • regatami wszedipol- 
skiemi (29 i 3 m ), ma «którjTłi zoba
czymy elitę w-jś irtską całej Polski.

Motocyklemy /jazd gwiaździsty do 
o-s i. uje sekcja motocyklo
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1CUS7JU 50-fecia odbę- 
)bCbód połączony bę-

> ciwiiik włoski jeszcze nieznany. Ujpe- 
. sti — drugi reprezemtant Czechoslowa- 
. cj! (przypuszczalnie Spam) Kto zaipi- 
i sze w tym roku swe imię na liście «zwy

cięzców, kto odziedzicy puhar, «który dc 
tąd był w posiadaniu Sparty i Ferencya 
rosi, nie wiadomo. Walka będzóe w 
każdym ra«zie wyrównam.

Posiedzenie Internatlonal Board. in
stytucji wyrokującej w sprawach prze
pisów piłkarskich, odbyło sie w Paryżu 
pod przewodnictwem dr. Bauwensa 
(Niemcy). Wnioski szkockie, żądające 
powiększenia pola karnego i wykony
wania rzutu karnego z miejsca, na lćtó- 
rem przestępstwo zostało popełnione, 
upadły. Natomiast uchwalono, że bram 
karz w czasie rautu kaniego musi stać 
na linji, którą opuścić może dopiero po 
dotknięciu piłki przez egzekutora. Rów 
nież w razie stwierdzenia przez sędzie
go nieprawdłowego obuwia u graczy, 
nie wolno winnego usunąć z boiska (jak 
dotychczas), ale należy polecić mu zmie 
nić butv.

Spotkanie międzypaństwowe Szwe
cja — Holandia, «rozegrane w Sz«tokhol- 
mie zakończyło się klęska Holendrów w 
stosunku 2:6. Szwedzi przeważali od po 
czatku do końca i strzelili bramki przez 
Dahla Karnet a. Rydeila (2) i Niekarna 
Jedna brat«- yla samobójcza. Dla 
Holendrów a punkty zdobył Smeets. 
Spotkanie rozegrane zostało w czasie 

■ ulewy.
Mistrzostwo Szwecji w piłce nożnej 

zdobył HIF Helsingfors.
Królem strzelców węgierskich jest 

Takacs >1 z Fe«r«ąncvarosi który zdobył 
do^ąd 41 bramek Jego najgroźniejszy 
Konkurent Auer z Ujpesti ma zaledwie 

; 17 bramek m sumieniu.
Międzypaństwowe spotkanie Holam- 

dbt -^-Norwegia roz«egrane w Oslo w

-żyło się wynikiem «remisowym 4:4 i 
Wynik w pełni zasłużony rehabilituje. 

, >-4vśv«vwv lAikarsiwo iiaieitóeraim .poi 
»porażce 4 Szwedami j

xażd«y uczestttidk zjs«zdiu.
, aby nie była krótsza 

•s startu wyznaczaćą za- 
j zaileżności od długości 

trasy i średniej szyb-
Osiągnięcie średnie1

■ id 50 kim. na grdz«-nć 1n>' _____________-___ - —-
twJfct. Klasyfikacja ma- ««becności króla i 18.000 widzów, zakoń- 

uskutecztńonia na po •
zerbej samy punktów ka . r__  _______ _ ______ _

. -h. Na.grody.jr: srebrne i i częściowo piFkarstwo hoieihJcxsikie 00 
jjÿdéety, • porażce z Szwedami

Mistrzostwo bokserskie świata wagi 
koguciej rozegrane zostanie w najbliż
szym czasie w Nowym Yorku i zapo- 
w»da s>e sensacyjnie, gdyż na ringu 
S .“y ,Li: »'«akomity Kid 
Cbotolate, który kroczy od zwycięs»: wa 
do zwycięstwa i uienum« słynny Al 
Browin. znany z swych wielkich sukce- 
sow Ika nngach europejskich, dzierżący 
w teę chwik tytuł mistrza świata

Emil Pładner wyjechał do Ameryki, 
by Stoczyć tam walkę z Frank ie Gena- 
ro o tytuł mistrza świata wagi musze« 
Tytuł ten zdobył on. jak wiadomo. nnJ 
kadrując w 30 sek. Geoara, a «potem u- 
«racił go w walce rewanżowej.

Bokserzy szwajcarscy, rozegrali dwa 
spotkania międzypaństwowe. zakończo
ne dość sromotnemi porażkami. Z Au
strią przegnali 5:9. z Węgrami nawę: 
u:i4.

Fidel la Barba, b. mistrz świata wa
gi muszej, postanowił walczyć teraz w 
kategorii piórkowej.

Z BRONIA PRZY OKU

zespołowe 
odozialów Związku Strzeleckiego ob
wodu Nowego Sącza (odległość 300 m. 

Strzel Jastrzębia p. 
IM.. 61 10 miejsce zajęły zespły sądec- 

z ilością p. 74 j 57. w powyższei 
konkuirenc.il tndywidualnie najlepszy 
wynik uzyskał Kuropatwa (Jastrzę
bia) p. 73.

Sfrzełan« Imtj-widuałne pań (broń 
małokalibrowa, odległość 50 m.) 1) Sfci- 
mmównia. Krynica p. 31 Startowało 11 
ran.

Strzelanie zespołów szkół średnich i 
zawodowych (broń małokalibrowa, odfl. 
50 m.) 1) Semmairjum rtauczycialsikie
Stary Sącz) p 163. Najlepszy indywi
dualny wynik, uzysikał Siemiradzki 
(Gimn. II. N. Sącz) o. 72.

Indy-widuaine strzelanie uczniów 
szkół śred. i zawo<L 1) Gadzina Stani
sław, szk. handł. N. Sącz d. 63.

Strzelanie indywidualne juniorów 
członków P. W broń małokalibrowa — 
startowało 31 1) Obrzud Jan Zw. Strz. 
Barcice p 81

Strzelanie indyw starszych uczniów 
szkół średn. (broń długa wo«jskowa — 
odległość 200 m.) aglosSo s«ię 26. ukoń
czyło 23 1) Dobrowolski Kornel Gimn. 
N. N. Sącz p 83

I grupa Strzelanie indy w. starszych 
czlnków P. W. (broń długa 200 tn zgło
siło sie 43, ukończyło 19) 1) Pawlik Zw. 
Strz. Rytro p. 79

II grupa 1) Borzeniecite Zw. Strz. Mu 
szyna d. 82.

konkuirenc.il
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KLĘSKI DWU MISTZRZÓW W PRADZE
MŚCI SIĘ ZA SLAVIĘ

Praga, w czerwcu.
Dość nieszczęśliwie zaczęła Slavia, ja 

ko nowy mistrz ligi swój sezon między
narodowy.

W przeddzień walk o puhar środko- 
wo-europeiski, przegrywa ona. w dodat 
ku zupełnie zasłużenie 0:3 z osłabionym 
3-ma rezerwowymi Wackerem. stoją
cym na 10 miejscu w mistrzostwie Au
strii i który z największym tytko wy
siłkiem uchronił się przed spadkiem 
do Ii-ej ligi.

Kto u licha w Slavii wpadł na ten po
mysł, by kazać grać drużynie w ciągu 
tygodnia mecz, którego wartość i zna
czenie sportowe było iuż z góry mocno 
wątpliwe? Wygląda to tak jakby świe 
żo zdobyty tytuł mistrzowski wyprawa 
dził z równowagi duchowej kierowni
ctwo klubu i graczy samych.

Wacker wywalczył zwycięstwo za
służenie. Miał on przewagę zespo
łu słabszego w walce z siłnieiszym prze 
ciwmikiem: ofiarność i ogromna ambicję. 
Zupelnem przeciwieństwem była Slavia. 
Tak beznadziejnie, zblazowanie i wygód 
nie, już dawno mistrzowski team nie 
grał. Najsłabszą linia bvl napad, afe 
nie wiele lepiej grała pomoc i obrona, 
które ..godnie“ dopełniały całości.

Sposobność do rehabilitacji pilkar-

sfwa czeskiego nadarzyła się jednak już 
nazajutrz.

Po wtorkowed porażce Slavik z tern 
większem zainteresowaniem oczekiwano 
spotkania Sparty z mistrzem Austrii — 
Rapidem. Mimo powszedniego dnia ze
brało się. więc.na boisku Sparty 20.000 | 
widzów, którzy w radosnym nastroju I

święcili bezapelacyjne zwycięstwo 
swych ulubieńców.

Rapid. misłrz Austrii i chluba Wiednia 
nie miał w tych zawodach nic doprawdy 
d opowiedzenia. Nie jestem zwolenni
kiem sportowej dyplomacji, z naciskiem 
więc podkreślić musze, że Rapid prze- wydaje się że do naprawy wy
grał tylko 1:3. gdyż otrzymał on dwie . starczył tylko jeden gracz. A przecież

bramki w darze od sędziego p. Biry. 
W siatce bowiem Sparta umieściła pił
kę 5 razy.

U Czechów obudził mecz ten wspom
nienia najsławniejszej, powojennej ery 
Sparty z r. 1921. Nieprawdopodobne 
wydaje się że do naprawy

tak jest. Haiti, nowy śr. napastnik 
wniósł taki zapas energii i zapału, że 
starczyło go dla całei drużyny. Kada t 
Kolenaty wracają powoli do oełnei swej 
formy, a stary Hojer udowodnił, że mi
mo dłuższej przerwy, jeszcze grać 
zapomniał. Reszta, jak zawsze, bez 
rzutu.

—

nie 
za-

64.5 mtr. oszczepem
rzucił Niemiec Macke

64.50 mtr. w rzucie oszczepem. najle- 
|psiz.y wynik w irclk'1 bieżącym, .osiągnął 
Macke z Bochum na zawodach w Han- 
«wwerze.

Mecz lekkoatletyczny międzyokręgo- 
wy Berlin — Niemcy Zachodnie—Niem 
cy Środkowe — Niemcy Południowe 
przyniósł szereg świetnych wyników i 
zwycięstwo Berlina. 100 mtr. wygrał 
Gcerllng w 10.7, Körnig był trzeci. 400 
mtr.— Büchner 492. 800 mtr. — Müller 
1:58.1. 1500 mtr. — Bukh 4:05. 5 kim.— 
Hofoer 15:24.4. 2) Kohn. rekordzista 
Niemiec. 110 plotki — Trossbach 15. 
wwyż — Ladewig 181. wdał — Dober
mann 693. tyczka—Wegener 370 osz
czep — Schnackerts 55.67. kula — Ue- 
bler 14.05, dysk — Hoffmeister 42.48. 
Sztafeta 4x100 — Berlin 413. olimpijska 
—Niemcy Środkowe 3:203. Startowali 
najlepsi zawodnicy Niemiec.

Spotkanie lekkoatletyczne między re
prezentacjami oikiręigu ba'Kvdkiego i Nie
miec poluduKwo-wischodimch przynio
sło następujące. lepsze wyniki. W kuli 
Hirschfold ociiągitiąl 15.45. a w dydku 
44.90. 1.500 mtr. wyginał PcUzar w
4:03,3, w skeiku wwyż Köpke miał 188, 
w oszczepie Schhclkat 58.77.

Nurmi opuścił już Amerykę i pownacą 
do Fintaiudiji. .Pobyt wielkiego biegacza 
w Storach Zjcdiioczonych itnwal ipięć 
miesięcy. Nurom*  wraca, naturalnie jesz
cze jako amator.

Meeting francusko-wtoski w Lyonie 
ppzyiMÓsil .na 100 mir. zwycięstwo Ma- 
irogauiego w czasie 103. 110 mar. płot
ki wyigrał Facelii w 16 sek.. sfkdk wwyż 
Menard 182. Nod triumfował w rzucie 
kulą przed' Pighiim 14.87.

Bieg naprzełaj Paryż — Wersal ma 
dystansie 1 4khn. pnzymiósd już trzecie 
z rzędu zwycięstwo Ghappuis przed 
Bedldiariim. Dantigucsem i Rcrcilem. Sttair 
towalo 300 zawodników.

Lord Burghley. zwycięzca ofifrnipi'sik.i 
400 mtir. przez płotki, zdaje się ma tuż 
za sobą Okres swej irrańłeipsizieij formy. 
Pó niedawnej pcroażce do Tirossbaoha, 
przegrał teraz dwukrotnie, wa 120 y. 
plotiki do Manna w czasie 15.1. na 220 
y. plotki do TisdlaALa w 25 sok. W świet
nej irraitoimiaist formie jost stary mistrz 
Anglji Gaby, który miał się już wyco
fać z czynnego życia sportowego. Zwy
ciężył on ostatnio nra 120 y. ©rzez ©tot
ki w czasie 15.2 sek.

PRZYSZŁE POKOLENIE MISTRZÓW RAKIETY
<■1 uieśtety, nie <u nas, lecz w Anglii, gdizie chłopcy i diziewczęta już cd 10-go roku życia rozpoczynają fiuirinietje pod okiem trenerów.

SENSACYJNA PORAŻKA WŁOCHÓW W PUHARZE DAVISA
chodzi do walki z naprawdę silnym 
przeciwnikiem. Ulrich, znany w War
szawie, pokonał mistrza Czechosłowa
cji 4:6, 4:6. 6:3, 6:2, 6:3. Cztery zwy
cięskie punkty dla barw czeskich zdo
byli: Mcnzel bijąc Henriksena 9:7. 6:2, 
6:2 i Ulricha 7:5, 7:5, 6:2; Kożeluh po
konał Henriksena 5:7, 6:2, 6:2, 6:4. 
Wreszcie Kożeluh, Macenauer zwycię
żyli Ulricha, Henriksena 6:1, 4:6, 6:4, 

sem, zmęczony podróżą gra, znacz- 6:2.

Przypadek gra rolę w sporcie rów
nie niemal wielką, jak technika i umie
jętność. Świetnemu tennisiście włoskie
mu. baronowi de Morpurgo. umarł brat, 
gdy „campione“ znajdował się już w 
Hamburgu, trenując przed spotkaniem 
Niemcy — Włochy o puhar Davisa. 
Morpurgo samolotem poleciał do Lo
zanny i wrócił do Hamburga w dniu 
rozpoczęcia spotkania, zgnębiony cio-

nie poniżej swej formy i przegrał 
z Moldenhauerem 7:5. 3:6, 3:6, 6:3, 2:6. 
Później nadludzką siiłą woli osiągnął 
równowagę i pokonał bezapelacyjnie 
Landmanna 6:4, 6:0, 7:5, a wraz z dcl 
Bono — Moldeńhauera i Premia 8:6, 
6:3, 6:3. Ale słabość pierwszego dnia ze 
mściła się. Stefani bowiem mimo naj
lepszych chęci uległ i Landmannowi — 
3:6, 6:4, 6:3, 3:6, 6:3 i Moldenhauerowi 
3:6, 6:3, 7:5, 4:6, 3:6.

I oto, wbrew wszelkim oczekiwaniom 
Niemcy pokonały Włochy w stosunku 
3:2. Najbardziej się z tego cieszą Cze
si, którzy pokonali bez trudu Duńczy
ków i wchodzą do półfinału. W razie 
zwycięstwa Włoch, sytuacja ich była
by beznadziejna, z Niemcami jednak ła
two mogą wygrać. -Wszak niedawno 
nienajlepszy siglista czeski Macenauer 
pokonał w trzech setach Landmanna.

W spotkaniu Czechosłowacja — Da- 
nja w Kopenhadze jedyny punkt Duń
czykom odda, słynny Jan Kożeluh, wy
kazując, że ten repertuar, którym bły
szczał w Warszawie, zawodzi, gdy do-

TARIS I DERICHS
po pojedynku na 100 mûr. stylem dto-wołmyim, który wygrał Francuz w czasie 

sie 1 m. 21,4 sdk.

Najwygodniejsza 
mała maszyna 

do pisania

UNDERWOOD
oddaje nieocenione przy- 
sługi każdemu sportow- fi 

cowi

Gen. Przedst.

G. Gerlach-Warszawa
Ossolińskich 4

i Czechosłowacja spotka się więc te
raz z Niemcami w Pradze przed 23 

j czerwca.
W drugim półfinale Stoczą walkę An- 

! glja i Węgry. Anglicy odnieśli w ćwierć 
finale nadspodziewanie łatwe zwycię
stwo nad przereklamowaną Poludnio- 

; wą Afrykę w stosunku 5:0.
Austin pokonał Raymonda 8:6, 1:6, 

' 6:2, 6:3, Robbinsa 6:0, 6:4, 6:1, Grego- 
I ry — Robbinsa 6:1, 6:1, 6:4, a Ray-

ZMIENIONE ROLE . . ,. L ле.
Ciekawy wyipaadek zdanzył się na kcmlkunseoh .rńcejslkich Oficer hiszpański 
znaiiaził się dosłownie ipod swym rumakiem, iktóry ./wyłamał“ przed przeszkodą

monda 6:4, 6:1, 6:2. Gregory, Collins 
zwyciężyli Farguharsona, Raymonda 
2:6, 6:3, 6:2, 6:1.

Jak widzimy, Afrykańczycy byli dla 
Anglików mniej groźnym przeciwni
kiem niż Polska. Coprawda Gregory 
by, lepszy od Austina, podczas gdv 
w Warszawie Hughes ustępował dość 
znacznie swemu rodakowi .Double też 
byt lepszy od Crole Reesa i Eatnsa. 
Węgry dopiero po ciężkiej walce zła
mali opór Holandji w Budapeszcie. Gdy
by nie słaba forma Tunmera w spotka
niu z Takacsem, zwycięzcami piogliby 
byli być nawet Holendrzy

Zwycięstwo dla Węgrów osiągnęli 
Kehrling, bijąc Dremei-Koolą 6:2, 6:1, 
6:2 i Tunmera 6:2, 3:6, 6:3, 6:3, oraz 
Takacs. dzięki zwycięstwu nad Tunme- 
rem 3:6, 7:5, 6:8, 6:1, 6:4. Holendrzy 
triumfowali w grze podwójnej, gdzie 
Tumner, Dremer-Kool pokonali Kehr- 
linga, Peteryego 1:6, 6:2. 4:6, 6:3, 6:2; 
w singlu Dremer-Kool zwycięży, Ta- 
kaesa 6:2, 6:2, 6:4.

Spotkanie tennlsowe Amerykanek i 
Niemek przyniosło zwycięstwo Niem
kom w stosunku 4:3. Tam. gdzie wystę
powała mistrzyni świata Wills, prze
ciwniczki nie miały naturalnie nic do 
powiedzenia. To też Wills pokonała 
Reznicek 6:3, 6:2, Aussem 6:0, 6:1. a 
wraz z miss Cross — Aussem. Rost 
6:3 6:2. Inne Amerykanki Cross i Moriłl 
przegrały jednak swe spotkania.

Lacoste ponownie pokonał Borotrę 
w spotkaniu międzyklubowem w Pary
żu. Wynik brzmią, 7:5, 6:2.

PUHAR NARODÓW AMAZONEK
Międzynarodowe konkursy hippiczne 

w Budapeszcie (24 30 b. m.), w któ
rych startować będzie drużyna polska, 
składać się będą z 15 konkursów, ro
zegranych w ciągu 7 dni.

Zawody, które zgromadzą na starcie 
zespoły ltalji, Niemiec, Szwajcarji, Wę
gier, Austrji, Bułgarii, Holandii i Pol
ski, odbywać się będą pod protektora
tem regenta Węgier — admirała Hor- 
thy, prezesa Rady ministrów oraz mi
nistrów wojny i rolnictwa.

Organizacją konkursów zajmuje się 
Narodowa Szkota Jazdy w Budapesz
cie, istniejąca od 1856 r.. a więc przez 
lat 73 wychowująca adeptów sztuki jeż 
dzieckiej. Dyrektorem szkoły jest obe
cnie gen. hr. Andrassy.

Program konkursów przewiduje trzy 
konkursy hippiczne zwykle. 2 konkur
sy myśliwskie (na czas), jeden konkurs 
zwyczajny dla pań i jeden konkurs dla

pań bardzę trudny o charakterze potę
gi skoku.

W konkursie tym — mającym cha
rakter nieoficjalnego mistrzostwa Eu
ropy pań — zmierzą się najlepsze ama
zonki świata: Węgierki panna Eber i 
baronowa Berg, Włoszka — baronowa 
Nisco oraz Polki — panny Czaykow- 
skie z pod Lwowa, oraz pani hr. Tar
nowska i Chodkiewiczówna z Warsza
wy.

Istnieje projekt organizatorów zawo
dów budapeszteńskich rozegrania kon
kursu zespołowego o „Puhar Narodów 
Amazonek“, w którym startowałyby 
drużyny narodowe, złożone z 4 pań 
(oblicza się wyniki trzech najlepszych). 
Polska drużyna pań posiada w tej kon
kurencji wielkie szanse zwycięstwa.

Nagrody pieniężne konkursów buda
peszteńskich są dość wysokie. Ogólna 

I suma wynosi około 60.000 zł.

Nowe modele na rok 192930
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Prenumerata kwartalna zł. 7. Cena ogłoszeń: za wiersz wys ikości i

Tak więc ta Sparta, którei prasa wie
deńska po ostatnim jej pobycie w Wie 
dniu, pisała już tytko nekrologi. ta Spar
ta. która nazwano lwem, który już nie 
kąsa — dala wczoraj samemu mistrzowi 
Austrii należycie odczuć, że ma już uzę
bienie w najlepszym porządku.

Tradycyjny wyścig wioślarski, t. zw. 
„prymatorskie ósemki“, rozgrywany od! 
szesnastu lat pod protektoratem miasta 
i jego prezydentai, skupia rok rocznie 
tysiące widzów na malowniczych mo
stach praskich.

Po trzyletniej supremacji czołowych 
klubów praskich zwyciężyli znowu, już 
po raz piąty, sympatyczna nad wyraz 
osada miasteczka Rond nic, której to
warzyszyły zresztą przez całiv ciąg za
wodów sympatie tysięcy widzów.

W zawodach wzięły udział trzy klu
by: Roudnice, Slavia i C. V. K- które 
też w tym porządku minelv metę. Zwy
cięska osada wzięła pod koniec szalo
ne tempo (44 uderzeń na m.) i uzyskała 
w czasie 6:21 nowy rekord, przybywa
jąc o dwie długości przed Slavia.

Dotychczas zwyciężyła Slavia 4 razy. 
Roudnice 5, C. V. K. 6 razy. Raz tytko je
den uśmiechnęło się zwycięstwo prowin
cjonalnemu Mielnikowi.

J. Roha.

Paillard i Sawall
zwyciężają bez przerwy

Sawall 1 Paillard, najwybitniejsi w 
chwili obecnej stayeray Europy. śweęa 
ciii uraidiail 'triumfy: Sawall pokonał w; 
Bruinświku Krewera i Thodlcinbedka, 
Paillard w Bordeaux Manierę i Suiterą.

Wielka nagrodę Berlina dla spriirute- 
rów wygrał tmgcl, biiąc po zaciętei wal 
ce Schaiiibcrga, Steffesa i Hrickcgo. W 
biegach dliigodywtainsowych bezkonku
rencyjny był Dewołff, który pewnie po
konał Tiotza i Wołlkego,

100 kim. bieg za prowadzeniem moto. 
rów 'rozegrany nia torae w Ełiberfeldzae 
i podzielony na cztery etapy ©o 25 kim- 
przyniósł pewne zwycięstwo Breauę 
Iktóry wygrał ibrzy biegi a raz był ńrao 
ci. Drugie tnwsce zajął Ыипег. 3) De- 
richs. 4) Toricelli.

Wyścigi sprinterów na tarze ратуъ-. 
kim zakończyły się zwycięstwem SchiL 
lesa przed Falk Hansenem i Bergami-! 
nim. W finaile drugich bniiumfował Mo
rami przed Baileyem i Zawisem. W bie
gach za motorami bezkonkurencyjny 
by, Grassin, biiac Limarta i Parisolła.

Spotkanie międzypaństwowe Niem
cy — Holandia, rozegrane w Kotami za 

I kończyło się zwycięstwem Niemców w 
I stosunku 135:102 pkt. W sprintach zwy- 
I ciężył Moeskops przed Englcm. Steffe- 
■ sten i Oszmełlą. bieg drużynowy z do- 

•raoi.anjcm wygrała Holandia., pnzdby- 
. wając 4 lclm. w 5:58.8. w biegu god/żri- 
' rym parami iriumtowuł ■ Soe* ’ »»■.
' Wreszcie oa 1000 trier ze Staniu suną

cego Moesnojfo osiągnął 1:11Д co' jest 
nowym rekordem Światowym.

Zawody kolarskie w Genewie przy- 
’twosły w moczu O mniuan zwycaęsrwo 
Liirairiego przed Richlim i Lacoueba- 
yetn Richli triumfował w sprintach.

Wielka nagrodę wystawy barceloń- 
skloj w biegu eposowym dla amatorów 
wygrał Cairtnando, przebywając dystaps 
226 kim. w 7:5:40,7 i bijąc Sansa o pięć 

. minut.
Spotkanie międzypaństwowe w szer

mierce Austria — Gzechosłowacja za- 
| kończyło się zwycięstwem Austinjąików 

w stosunku 2:1. Austria wygrała sza-j, 
j blę (9:7) i floret (10:6). Czechosłowacja«.

— sapadę w stosntoku 13:3.
Mistrzostwo Węgier w szabli zalkoń-if, 

czylo się ińe spodzie wianem zrwycię-fa 
stwcim Radytgo przed Potsohauerom i 
dr. Gombosem. ■ •

CHAPUIS ZNOWU WYGRYWA
świetny dystansowiec francuski po raz trzeci zwycięży, w biegu Wersal 

Paryż.

Ul Olecahu turysty
czy w torbie podróżnej powinna zawsze znajdować S’S 

tabliczka czekolady

WEDLA,
która nietylko zaspakaja głód, ale dzięki zawartości cukru 

pomaga zwalczać zmęczenie, a przytem naprawdę 
dobrze smakuje
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